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„ Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscn 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adninistraeyi 
jog Narni = TEG A 
ulica Czarnieckiego 1. 12. -- spedycja miejscowa 


w Agencyi dzienników St. $exołowskiego, Pasaż 


Hausmanna 1. 9, — Listy należy trankować, 
Reklamacye otwarte wolne od onłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


l 
miesięcznie ż K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 32 R. półrocznie16K. kwartalnieśK, 
miesięcznie 3 K. 70 h. -= W miejscu: roeznie Z4 K., półrocznie 12 K. kwartalnie GK, 
— Prennmerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 b. miesięcznie. We 
wszystkich inupeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


zawodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednukże ci tyiko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i. lipca do końca grudaia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodzik orenuserowany osoknmo kosztuje 8 K. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
profesora szóstego giwnazynia państwowego 
we Lwowie, Aleksandra Frączkiewicza, 
dyrektorem gimnazywn państwowego w Brze- 
żanach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 pażdziernika. 
Zmiany ministrów w Prusach. 
, Ministrowie pruscy nie mają sposobno- 
ści uprawiania polityki. Kierunck wewnętrz- 
nej polityki Prus spoczywa prawie wylącznie 
w rękach prezesa gabinetn, którym jest. jak 
wiadomo, każdoczesny kanclerz Rzeszy mic- 
mieckiej. Dlatego, o ile członkowie gabinein 
berlińskiego nie ustępują z własnej woli, u- 
stąpienie ich można uważać za dowód, że w 
oczach króla pruskiego albo kanclerza, oka 
zali się urzędnikami nieaołęźnymi albo nie- 
wygodnymi. Natomiast polityka tylko wyją: 
tkowo wpływa na ich usunięcie. Czasem zaś 
wpływa na ich zatrzymanie, Tak bylo podo- 
bno z ministrem sprawiedliwości, p. Sebcen- 
stedtem, zastąpionym juź, jak się zdaje, przez 
nieznanego nikomu urzędnika, p. Schmidta. 
P. Schoenstedt ma lat siedmdziesiąt trzy. 
U cezśowieka, w którym nawet jego przyja- 
ciele nie upatrywali nie wyjątkowego, sam 
ten wiek był dostatecznym powodem uwol- 
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nienia go od trudów urzędu. Socyaliści par- 
lamentarni opowiadają też o nim, że, jeżeli 
mimo braku ochoty, trzymał się tak diugo 
na krześle ministra, to przedłużenie ka- 
ryery zawdzięcza im tylko i ich atakom. 
Z innej strony puszczono w kurs anegdote 
o wyrażeniu się jednego z członków rządu, 
który po gwałtownej rozprawie w parlamen- 
cie, wywołanej słynny: procesem królewie- 
ckim, a będącej jednym aktem oskarżenia 
przeciw ministrowi suyrawiedliwości, miał po- 
wiedzieć z uśmiechem: „Te ataki przykują 
Schocastedta do fotelu ministeryalnego je- 
szcze co najmniej na pół roku“. Autentyezny 
czy nie, ów prognostyk sprawdził się zapał | 
nie; p. Schoenstedt doczeka! się jesieni jako 
minister, I nstyjił dopiero po przebyciu je- | 
denasta blisko lat żywota ministeryalnego. 

O wiele głośniej urzędował, błądził i 
wroszcie upadł pruski minister handlu p. 
Teodor Moelier. Powołany w maju roku 
L901 do objęcia toki po p. Breleldzie, 
zwanym, z powodu swej czułości dla aa 
ryuszów, „ministrem przeciw handlowi“, łą- 
cza w sobie podwójny charakter z 

| 


agratyuszami, którzy nie chcieli zgodzić się 
na proponowaną przez niego reformę ustawy 
o czynnościach giełdowych, i w rezultacie 
musiał im ustąpić. Podczas pamiętnych strej- 
ków w górniczych okręgach Westfalii chciał 
protegować pracodawców i dopiero nacisk 
ks. Bnelowa skłonił go do podjęcia rewizyi 
ustawodawstwa górniczego w interesie war- 
stwy robotuiczej. Dowiedziona przy tej spo- 
sobności słabość p. Moellera dla wielkiego 
przemysłu nie ocaliła go przecież od zatzu- 
tów ze strony jego dawnych towarzyszy par- 
tyjnych. 

W powołaniu na miejsce p. Moellera, 
prezydenta Prus zachodnich, p. Dełbriieka, 
wyróżnionego od dawna przez Wilhelma II, 
chciano upatrywać sukces agraryuszów. Ale 
polityka handlowa upadłego ministra była 
zanadto chwiejna i niezdecydowana, żeby 
jego usunięcie mogło mieć jakiekolwiek wy- 
razne piętno polityczne. P. Moeller nie umiał 
sobie radzić w Sejmie pruskim, albo popro- 
stu nie miał szczęścia I w tem prawdopodo- 
bnie szukać trzeba jedynych motywów jego 
upadku. 


przemmysiowca, właściciela dużych fabryk ma- 
szyn i farb w Westfalii 1 doświadczonego 
pariarcentarzysty, wybilnego członka partyi 
narodowo-lhoralnej, p. Moeller witany był 
spuipatycznię I budził nadzieje. Spodziewa- 
no się, że potrafi stawić czoło zapędom par- 
tyi agrarnej w kierunku proiekcyi cłowej. 
Że pmirafi s %uoówczo i skutecznie wystąpić 
w obronie tuteresów handlu io przemysłu. 
P. Moellerowi jednak przez cztery lata nie 
udało się zadowolić nikogo. Okązat się ezto- 
wiekiem niezdecydowanym i podzielił też 
los wszystkiek ludzi niezdecydowanych. Nie 
rozbrajł swych przeciwników ani nie u- 
miał przypodobać się swoim przyjaciołoin. 

Liberałowie zarzucali mu, że przy roz- 
wiązywaniu kwestył taryf nie zapobiegł po- 


Koło sejmowe polskie. 
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Koło sejmowe polskie zgromadziło bar- 
dze liczne grono postów sejmowych i do 
kady państwa. 

Zagaił zebranie p. Wojciech Dziedu- 
szycki, oddając cześć pamięci i zasługom 
s. p. Apolinarego Jaworskiego. 

Prezesem. Koła sejmowego 
Wojciecha hr. Dzieduszyekiego. 

Wiceprezesem: Augusta Gorayskiego, 
sekretarzami Merunowicza i Struszkiewicza. 

Prezes Koła polskiego, JE. pos. Woj- 


wybrano 


święeeniu interesów przemysłu na rzecz rol- | ciech hr. Dzieduszycki zdał sprawę 
nietwa, Nie minął rok, a musiał walezyć z|z działalności Koła w ciągu ostatniego 
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WOJCIECH DZIEDĐDUSZYCKI. 


NE 


DEKADENCI. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Wogóle zgadzałem się ze zdaniem pani 
Leokadyi; przyznawalem Tatrom osobną i 
jedyną piękność. Greckie góry patrzą ma 
cudownie spienione morza, a wspomnienia 
bogów i bohaterów dodaje iin niewysłowio- 
nego uroku. Ale tamte bogi dawno pomarły, 
albo skamieniały przynajmniej i w marmu- 
rze tylko żyją. Jezior tatrzańskich niema 
w Helladzie, a w tych jeziorach przejrzy- 
Stych zda się żyją jeszcze słowiańskie jakieś 
bogi, których imienia nie znamy, a które 
jednak wszechmocnie jeszcze naszą duszą 
władną. Nad jeziorem Czterech Kantonów 
wyrasta jakaś góra w dwa fantastyczne rogi 
olbrzymiego tura, który się zapadł w piekło, 
a rogami tylko sterczy ponad ziemię, aż po- 
pod obłoki; ale tu góry mniejsze od Tatr, 
a nawet tam, gdzie wyjątkowo indywidualne 
przybierają kształty, miększe jakieś, nie tak 
wyraziste, raczej podobne do gór koło Za- 
biczo i Delatyna. Jeden jednak w Alpach 
przeoczyłem wyjątek, widok górski, z które- 
g0 wspaniałością nic na świecie równać się 
nie może, widok na Montblane z Chamou- 
nix. Tam nie wolno bluźnić owym żywym 
1 wł nie tak indywidualnym skałom, które 
wy.astają z boków białego, olbrzyma, na 
kształt najmisterniejszych iglic gotyckich, 
a wznoszą się szezytami swoimi tak nie- 
prawdopodobnie wysoko, iż kiedy który ze 


szczytów poza obłok wyjrzy, nie możesz u- 
wierzyć, Że to góra, wierzysz koniecznie, że 
to jakis meteor niebieski, choć na tę górę 
wpierw, przez tydzień, lub miesiąc, codzień 
patrzałeś. Montbiane to już nie góra, to coś 
o tyle ed innych gór większego i wspa- 
nialszego, Że kiedy po nin w Szwajcarskie 
zjedziesz Alpy, wydają ci się pasmem pagór- 
ków. Moaiblane nazywa się górą, chyba tak, 
jak się księżyce także gwiazdą nazywa! 

— Otóż to właśnie! — rzekła markiza — a 
ja o górach mówiłam. 

Kozielio byłby nam mógł coś powie- 
dzieć o górach większych niż Montblanc, 
które w Azyi albo w Ameryce oglądał, ale 
silezał, Był jakiś zamyślony i nie swój; 
siać innego na przechadzce spodziewał się 
towarzystwa, 

Odezwał się zato Znahorowicz i zaczął 
nam swoje Leorye wykładać. Slepą nazwał 


z bolu i wzdrygają się w nienaturalnej kaźni, 
chcąc się wydostać na świat Boży, tak, że 
matka ziemia doznaje porodowych boleści, 
drży cała i drżąc zamienia w gruzy całe 
miasta, któremi się mrówki ludzkie, jako swo- 
jem dziełem pysznią. Tam, w głębiach cie- 
mnych, ślęcząc pod brzemieniem przedwie- 
eznych ucisków, duchy gór indywidualności 
swojej osobnej nie poznają; czują się tylko 
jedną, wielką zbiorowa tęsknotą, na podo- 
bieństwo pierwotnego jeszcze narodu, rzą- 
dzonego przez hierarchię i tradycyę, w któ- 
rym ludzie nie wiedzą o sobie, naród o so- 
bie sam wyraźnie nie wie, a wszyscy wie- 
dzą o jakichś trwogach i tęsknotach zabo- 
bonnych, z których czyny dziejowe dopiero 
powstać mają. Po wiekach, gdy tęsknota 
wreszcie przemoże nacisk martwych pokła- 
dów, biorą się duchy gór, w jedną jeszcze 
nieindy widualaą moc skojarzone, do boleśne- 
go czynu, do tragicznego wysiłka, w któ- 
rym się wielkie a piękne rzeczy poczynają. 
Ziemia rodzi, a zbiorowa siła, która ku słoń- 
cu i ku życiu prze, rozsadza jej powierzch- 
nię. Wychodzą tedy z głębin, ogromne pła- 
skowzgórza, olbrzymie ściany, zwane łań- 
cuchami gór o jednostajnym grzbiecie, w 
których się szczyt od szezytu ledwo różni, 
niby to ściany społecznej hierarchii, niby 
to zastępy ludzi niezliczonych, podzielonych 
na kasty i zawody, tworzące masę, potę- 
żnego narodu, sterczącego już nad powierzch- 
nią dziejów. A w porównaniu z ową głuszą 
więzienną, jaka była wpierw w ciemnych 
wnętrznościach ziemi, jest to juź życie sło- 
neczne a wspaniałe. Lecz to dopiero pod- 
stawa, na której wybrane duchy górskie 
mają stanąć, z której wyrosnąć mają szczyty 
osobiste, swobodne, już w żaden łańcuch 
nie skute, które przemogły tęsknotę i ra- 
dują się pięknością doskonałą, jak ludzie 
owi, którzy w pełnem świeti» dziejowem, 
po zupełnem zgruchotaniu tradycyj przed- 
wiecznych i ubezwładniających przesądów, 
umieją być sobą, w sobie sznkać  szezęścia, 


tę naukę, która usiłuje cokolwiek za pomocą 
praw martwej materyi wyjaśnić. Wszystko 
ma swoją duszę i kto chce jakikolwiek płód 
przyrody zrozumieć, musi wpierw poznać jego 
duszę ; inaczej będzie rozprawiał, jak ciemny 
o kolorach. Kazda zaś dusza usiłuje stać się 
spełna sobą samą, Nie rmasz innego istniec- 
nia nad istnienie duchów, a treścią jego jest 
tęsknota za indywidnalnem wykończeniem, 
za indywidualną doskonałością. O tem można 
się najlepiej przekonać, oglądając systema- 
ty gór. Siey, które wznoszą nad poziom 
łańcuchy gór, nie są to owe martwe siły 
fizyczne i chemiezne, które lada kiep opa- 
nować może i zamienić w narzędzia dla 
ludzkich celów; to siły duchowe, uwięzione 
w bryle ziemi, ubezwładnione przez jej ci- 
śnienie, jak ludy pierwotne przez ciśnie- 
nie tradycyi, dogmatu, obyczaju, społecznych 
bierarchij i politycznych instytucyj. Dusze 
gór, duchy pragnące wyjść na słońce w peł- 
nej wspaniałości swojej, więzione tam w głę- 
biach zieini, jęczą pod uciskiem spiętrzonych 
pokładów martwej opoki, cmentarzy dawnego 
a wygasłego życia, które je wytworzyło, a jęczą 


Jednorazowa inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanns l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


roku, poczem omawiał szczegółowo sprawę 
kanałów wodnych, upaństwowienia kolei Pół- 
nocnej, sanacyi finansów krajowych, kredytu 
5-milionowego dla szkół wyższych i dla ce- 
lów melioracyjnych, ulg podatkowych dla 
miasta Krakowa, starania Koła dla Lwowa 
celem zyskania odszkodowania od Rządu za 
utrzymywanie dróg państwowych, sprawę 
reformy podwód dla wojska, dostaw pań- 
stwowych, sprawy  szląskie, wprowadzenie 
języka polskiego do Żandarmeryi i t. p., 
wreszcie sprawę nagłości wniosku o powsze- 
chne głosowanie, postawionego w ostatniej 
sesyi Rady państwa. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem, stwier- 
dził p. Kayski z radością jedność pojęć 
istniejącą między Kołem polskiem, a opinią 
krajową. 

P. Rotter zakwestyonował tą jedność 
specyalnie co do kwestyi powszechnego gło- 
sowania i oświadczył, że nie zgadza się ani 
ze sposobem głosowania Koła, ani z oświad- 
czeniem prezesa Koła w tej sprawie. 

P. Kozłowski podniósł przedewszyst- 
kiem zasługi Prezesa i omawiał rezultaty 
działalności Koła. 

P. Gląbiński wyjaśniał sprawę g1- 
mnazyam w Brodach isanacyi finansów kra- 
jowych. Mowea sądzi, że myśl rozszerzenia 
autonomii, poruszona przez hr. Dzieduszy- 
ckiego w dyskusyi wiedeńskiej, jest pierw- 
szoszędnego znaczenia i w tej myśli należy 
skoncentrować caia akcyę. 

Leon hr. Piniński rozpatrywał szeze- 
gółowo sptuacyę polityczną w Wiedniu. Koło 
polskie broniło w wielu ważnych sprawach 
skutecznie interesów kraju i może się po- 
chwalić niejednym ważnym nabytkiem. Za 
najważniejszy uważa imowca sprawę uregulo- 
wania finansów kraju przez uzyskanie opłat 
szynkarskich i podwyższenia podatku od pi- 
wa na rzecz kraju. Wogóle trzeba przyznać, 
żeobecny Rząd centralny wiele realnej oka- 
zuje życzliwości. Co do ogólnego stanowiska 


bez niedorzecznej teoryi i wymarzonej na- 
dziei, mierząc indywidualnem życiem osobi- 
sty ideał ducha. Dlatego to ogromne ebsza- 
ry Alp i Karpat wyglądają majestatycznie 
wprawdzie i malowniczo, ale jednostajnie, 
podobnie, jak długa dziejowa treść wieków 
średnich, a dopiero tam, gdzie się łańcuch 
cały wzbija najbliżej ku słońcu i gwiazdom, 
na pograniczu Sabaudyi i Piemontu i zno- 
wu tu w Tatrach, przybierają opoki kształt 
indywidualny, zuchwały, zadziwiają piękno- 
ścią, oswobodziwszy ducha z więzów, które go 
wpierw wciskały w nieosobistą masę dążeń 
wspólnych a koniecznych. — Zmahorowiez 
mówił: — Jest nawet związek tajemniczy, 
a właściwie dla mnie zupełnie zrozumiały, 
pomiędzy duchem gór a duchem narodów, 
które je obsiadły. W jednej Helladzie wy- 
rosły góry od razu z wnętrza ziemi i ro- 
zmaitością wspaniałą przypominają duchowe 
ostacie mędrców i bohaterów starożytnej 
recyi; na olbrzymich a jednostajnych pię- 
trach gór na poły romańskich a na poły 
germańskich strzelają do nieba gotyckie 
szczyty Montblane, niby cudowna cywiliza- 
cya włoskiego i francuskiego odrodzenia, 
która wyrosła z długich wieków monotonne- 
go, nieosobistego, średniowiecznego chaosu. 
Jeśli te Tatry, otoczone zewsząd polską lu- 
dnością, wyrosły z jednostajnych, leśnych 
szczytów karpackich tak indywidualnie i 
pięknie, że one same jedne na świecie przy- 
pominają żywcem szczyty Parnasu i Taj- 
getu, jest to wróżbą, że i u nas wybuja kie- 
dyś z jednostajnego pasma dziejów na da- 
wnej, zbiorowej tradyeyi opartych, rozkwit 
ducha, taki, jakiego nie było od czasów Pe- 
rikles. 

— To poetyczne porównanie — zawy- 
rokował Szczęsny Borski — mnie się zdaje, 
żem to gdzieś czytał, Nieprawdaż? lo stoi 
w Michelecie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


politycznego, które Koło zajęło i wyrazilo 
przez usta swego Prezesa w Radzie państwa, 
sądzi mowca, że zasługuje ono na uznanie. 
W szczególności pochwala mowca, że Koło 
sprzeciwia się ewentualnym przewrotom w 
sprawie wyborczej i dąży do uzdrowienia 
stosunków w parlamencie. 

Te usiłowania co prawda pozostały do- 
tąd bezskuteczne. Parlament bowiem wiedenń- 
ski jest niestety obecnie raczej uprzywilejo- 
wanym lokalem do wzajemnege szkalowania 
i spotwarzania się, aniżeli istotnie ciałem 
ustawodawczem. Ponieważ wobec trudnych 
„zadań Koło bardziej niż kiedykolwiek potrze- 
buje niezbędnie moralnego poparcia ze strony 
większości Sejmu i zaznaczenia stanowczego 
solidarności Sejmu z delegacyą wiedeńską, 
wnosi mowca następującą rezolucyę : 

„Koło sejmowe polskie, po przeprowa- 
dzonej dyskusyi, wyraża zupełną zgodność 
swą ze stanowiskiem politycznem Koła pol- 
skiego w Radzie państwa w ciągu sesyi ubie- 
głej i z podjętą przezeń obroną żywotnych 
interesów kraju“. 

W dalszym ciągu dyskusyi uzupełniał 
p. Petelenz wywody p. Kozłowskiego co 
do szkół średnich, zalecając Sejmowi uwzglę- 
dnienie petycyi nauczycielstwa ludowego. 
Mowca oświadcza się za federalizacyą Au- 
stryi po myśli Smolki i za wprowadzeniem 
powszechnego prawa głosowania. 

P. dr. Grek charakteryzuje piątą ku- 
ryę, jako konieczne zło, i wyraża przekona- 
nie, że w interesie narodowym leży, ażeby 
prawo wyborcze sejmowe było szersze, ni- 
żeli wiedeńskie. Wówczas, wzmoeni Sejm 
stanowisko Delegacyi wiedeńskiej. 

Przemawiali dalej: p. Stapiński za 
uwzględnieniem żądań Rusinów; p. Wiktor 
Czaykowski w obronie działalności Koła 
polskiego; p. Rotter polemizował z wywo- 
dami pp.: Kozłowskiego i Głąbińskiego. 

P. dr. Rutowski podnosi ważność chwi- 
li. Sejm galicyjski ma być wyrazem narodowej 
dojrzałości, rozumu starea, poczucia narodo- 
wego interesu. Omawia obszernie potrzebę 
reformy wyborczej i broni projektu rozsze- 
rzenia prawa wyborczego, przedstawionego 
Sejmowi przez klub demokratyczny. Granicą 
rozszerzenia powinien być nasz interes na- 
rodowy, który oby górował ponad wszyst- 
kiem. 

P. Męciński popiera rezolucyę, pro- 
ponowaną przez hr. Pinińskiego. 

P. dr. Bobrzyński w odpowiedzi 
p. dr. Grekowi, wątpi, czy przeprowadzenie 
sejmowej reformy wyborczej może być wy- 
bawieniem z trudnej sytuacyi. Jeżeli chce 
się rozwiązać reformę wyborczą dobrza, na- 
leży działać bez żadnego przymusu; jedna 
może być vis major wewnętrzna: nie robić 
nic, co sprzeciwia się interesom kraju i na- 
rodu. O jednem nie wolno zapomnieć, że ten 
Sejm w chwilach zamętu powinien przed- 
stawiać ostoję dla ducha i interesu narodo- 
wego. 

Po replice dr. Greka, który opierał się 
przy zdaniu, że Sejm tylko wtedy może być 
rzeczywistą reprezentacyą narodową, jeśli 
spocznie na szerokich masach uprawnionych 
wyborców, zabrał głos ponownie hr. Woj- 
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ciech Dzieduszycki. Mowca poczuwa 
się do obowiązku wypowiedzenia zapatry- 
wai większości Koła i w imieniu wiekszosci 
daje świadectwo mniejszości Koła, że nigdy 
swem zachowaniem nie dała powodu do ja- 
kichkolwiek obaw. Podziela też zdanie p. 
Kozłowskiego, że rozszerzenie władzy biuro- 
kratycznej jest niepożądane, ale nie widzi w tej 
sytuacyi parlamentarnej możliwościstworze- 
nia rządu parlamentarnego. Na to trzeba 
wpierw regulamin Izby zmienić, aby nadać 
większości powagę i siłę przed obstrukcyj- 
nemi tendencyami. 

Hr. Dzieduszycki wątpi, by powsze- 
chne głosowanie dało reprezentacyę tak na- 
rodową, tak solidarną, jak dzisiejsze Koło. 

Dlatego większość Koła nie mogła po- 
dzielić zapału dla nagłości wniosku o po- 
wszechne głosowanie, tembardziej, że był 
podany w formie ogólnikowego nieokreślo- 
nego polecenia Rządowi; dlatego mowca 
przemawiał w imieniu Koła w parlamencie, 
oświadczając, że Koło wyczerpie wszystkie 
środki, które posiadamy, zanim na pokrzy- 
wdzenie kraju naszego przez nierówno tra- 
ktowanie przy głosowaniu powszechnem ze- 
zwoli. 

Po wyczerpaniu dyskusyi przystąpiono 
do głosowania mad rezolncyą, postawioną 
przez p. Pinińskiego. 

Przewodniczący stwierdził, iż rezolucya 
ta została jednomyślnie przyjętą i na tem o 
godzinie 10 wieczorem zakończono obrady. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 pażdziernika. 


— Kalendarz. 

Piątek (27 października): 

Sabiny M. — Witomiła. — Nazarya i Par. 

Wschód słońca o godzinie 6:48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 442 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, czwartek: w Galicyi wschodniej, na Buko- 
winie i w Galicyi zachodniej: Poehmurno, o- 
pady, słabe wiatry, zimno. 


— JE. dr. Leon Biliński, guberna- 
tor Banku austro-węgierskiego przybył do Lwo- 
wa, celemu wzięcia udziału w pracach sejmo- 
wych. 

— Konferencya biskupów. U ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza odbyła się onegdaj 
konierencya ks. biskupów, na której byli obceni 
ks. Arcybiskupi: JE. dr. Biiczewski, JM. hr. 
Szeptycki, Weber, ks. biskupi: Czechowicz, Pel- 
czar, Uhomyszyn, Fiszer i Nowak, który przy- 
był w zastępstwie chorego ks. Kardynała Pu- 
zyny. Konferencye trwały od godziny 9 rano do 
l po południu. a po obiedzie danym na cześć 
gości przez ks. Arcybiskupa Teodorowicza, do 
8 wieczorem. 

-—- Pomnik ś. p. ks. Arcybiskupa 
Izaaka Isakowicza. W archikatedrze or- 
miańskiej odbyło się dziś przed południem w 
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obecności wielu dostojników świeckich i du- 
chownych, licznego grona posłów sejmowych i 
do Rady państwa, rodziny zmarłego Arcypaste- 
rza, członków komitetu budowy pomnika, oraz 
tłumnie zgromadzonej publiczności, odsłonięcie 
pomnika ś. p. ks. Arcybiskupa Isakowicza, 
wmurowanego w lewą ścianę nawy głównej 
świątyni. 

W uroczystości wzięli między innymi u- 
dział Ich Ekse: P. Namiestnik Andrzej hr. Po- 
tocki, P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni; ks. Arcybiskupi: ks. Bilczewski, ks. 
Metropolita Szeptycki, ks. Simon, ks. biskupi: 
Pelczar i Czechowicz, członkowie kapituł Ta- 
cińskiej i gr. kat., dalej komendant korpusu 
JE. Fiedler, oraz Ich Ekse.: Leon hr. Piniński, 
Wojciech hr. Dzieduszycki, Abrahamowicz; pre- 
zydent miasta Michalski i w. i. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 10 
rano cichą Mszą św., którą odprawił ks. Arcy- 
biskup Teodorowicz w asystencyi licznego du- 
chowieństwa. W czasie Mszy św. odśpiewał chór 
akademicki szereg pieśni. 

Po Mszy św., ks. Arcybiskup Teodoro- 
wicz przybrany w szaty pontylikalne, w dłuż- 
szem przemówieniu, odtworzył postać zmarłego 
księcia Kościoła, którege wielka miłość społe- 
czeństwa i oddanych pieczy jego] wiernych, na- 
dała działalności jego kierunek prawdziwie apo- 
stolski. 

W końcu przemówienia swego zaznaczył 
ks. Arcybiskup, iż w najbliższej przyszłości 
przystąpi do dzieła odnowienia świątyni. 

Po przemówieniu, dokonał ks, Arcybiskup 
Teodorowicz poświęcenia pomnika. Podczas tej 
ceremonii chór akademicki odśpiewał okoliczno- 
ściową kantatę. 

Opis pomnika zamieściliśiny w numerze z 
dnia 16 lipca b. r. z powodu urzędowego od- 
dania tego pomnika przez komitet budowy ka- 
pitule ormiańskiej. 

+: Ku czci Błogosławionych. W so- 
botę dnia 28 b. m. rozpoczynają się we lwow- 
skim kościele 00. Jezuitów trzydniowe uro- 
czystości ku czci nowych Błogosławionych: 0. 
Melchiora (rrodzieckiego, O. Stefana Pongracza i 
kanonika Marka Stefana Kriża, umęczonych za 
Wiarę św. dnia 7 września 1619 roku w Ko- 
szycach, z ręki kalwinów, na rozkaz Jerzego 
Rakoczego. 

W wielkim ołtarzu świątyni, wśród po- 
wodzi świateł, ukaże się na czas uroczystości 
kopia obrazu znajdującego się w Rzymie, a 
wyobrażająca trzech Błogosławionych męczen- 
mików koszyckich, z palmami męczeństwa w 
ręku. 

Uroczystość rozpocznie w sobotę po po- 
Judniu ks. Arcybiskup dr. Bilczeóski odsłonie- 
ciem obrazu i odczytaniem breve Ojca św. Piu- 
sa X. z | listopada 1904, ogłaszającem powo- 
łanie męczenników koszyckich w poczet Błogo- 
sławionych. Poczem ks. Arcybiskup Weber od- 
prawi nabożeństwo, a kazanie wypowie ks. bi- 
skup-sufragan przemyski Fischer. 

W niedzielę, dnia 29 b. m., sumę odpra- 
wi ks. biskup sufragan Fischer, nieszpory 00. 
Dominikanie, 

W poniedziałek, 80 b. m., Mszę św. od- 
prawi ks. infułat Zabłocki, nieszpory ks. Fe- 
derkiewicz. 
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Rozważywszy to wszystko, na uwagę 
pani Urtrel : 

— Przytem Helena jest jedynaczką.... 

Piotr odpowiedział uprzejmie : 

— Byłoby to istotnie wcale dobrze... 

— Nieprawdaż?! 

W tym okrzyku pani Urtrel brzmiała 
radość i długo żywiona nadzieja. Podeszła 
rozpromieniona ku Piotrowi, który z wyra- 
zem zniemożenia, usiadł na kanapie i kładąe 
mu rękę na ramieniu, wpatrywała się w nie- 
go z rzewnym wyrazem: 

— Wiedziałam — rzekła — że kochasz 
Helenę! Pewne oznaki nie ujdą wzrokowi 
serca matki. 

— (zy ją kocham? — zapytał Piotr, 


ty, która, przekonana jestem, kocha się w 
tobie po uszy! 

— Bądzisz, mamo? spytał żywo Piotr 
widocznie zadowolony. 

Więc matka to zauważyła !.. Było isto- 
tnie widocznem, że on podobał się pannie 
de Josserant... Jakiś poryw wdzięczności i 
czułości unosił go teraz ku młodej dziew- 
czynie. Było to jakby nagłe objawienie. Tak, 
wątpić nie było można: oni się kochali wza- 
jemnie... Ładna twarzyczka Luizy Ferro, 
urok szezupłej postaci Szarlotty Trapier u- 
suwaly się w dal, nikły. Natomiast Helena 
pochłonęła jego myśli. 

Pani Urtrel w milczeniu uśmiechała się, 
zadowolona. 

Ten bezpośredni szturm, wykonany dzi- 
siaj, był już obmyślany od dni kilka. Nale- 
żało już koniecznie wyprowadzić Piotra z po- 
zycyi bez wyjścia, nadać ruch jego gnu- 
snemu dotychczas życiu, kładąc kres wido- 
cznym wahaniom się jego pomiędzy równo- 
imiernemi niemal sympatyami, Była wpra- 
wdzie jeszcze ta mała Jacqnelina Yvelain, 
siostra dyrektorki szkoły ... Piotr wprawdzie 
nie wspominał o niej nigdy, lecz przeczucie 
macierzyńskie wskazywało tam pani Urtrel 
niebezpieczeństwo. Fantszya platoniczna, nie 
więcej! Nigdyby przeci-ź nie pozwoliła sy- 
nowi wdawać się w podobną awanturę!... 
Panna nie mająca ani grosza... Więc rzecz 
wprost niemożebna. 

Długo jeszcze pani Urtrel rozważała 
w myśli korzyści i ujemne strony tej lub 
innej partyi. Przeciwko małżeństwu z panną 
Ferro lub panną Trapier poważnych zarzu- 


już na poły przekonany. — To pewna, Że | tów nie było. Co do panny Ferro, odpowia- 


jest bardzo pociągająca i że ożeniłbym się 
z nią chętnie... 


dała ona tak samo dobrze warunkom, jak- 
kolwiek wiadomości, jakie zasięgnąć było 


— A chcesz, abym ci jeszcze jedną | można o jej rodzinie, były niezbyt jasne: ten 
rzecz powiedziała? — szepnęła pami Ur-|ojciec egzotyczny i daleki, a może i bracia?... 


trel. — Oto byłbyś po prostu niewdzięczni- 
kiem, gdybyś nie kochał tej przemiłej isto- 


Lecz żeniąc się, nie poślubiało się przecież 
rodziny. — I gdyby Glossevillowie, nie mając 


w tem własnych widoków, okazali byli naj- 
mniejszą choćby chęć ułatwienia, nawet cień 
chęci, pani Urtrel byłaby poszła w tym kie- 
runku. — Tak samo eo do Szarlotty. Anta- 
gonizm dwóch firm: Trapier i Luguehais- 
Vaugloy, widoczny brak wszelkich awansów 
ze strony pani Trapier, oto co przerzuciło 
panią Urtrel na kombinacyę Josserant. 

Związek taki był bądź co bądź pożą- 
dany. Zacność domu uznana, równość pozy- 
cyi społecznej. Przez matkę swoją, z domu 
Buzeau, Helena pochodziła ze starego rodu 
mieszczańskiego, podobnie jak Vaugloy; po 
ojcu de Josserant, wzięła pewien urok szla- 
checkiej oznaki de, — to zresztą wszystko 
co dziedziczyła z tej strony, albowiem ów 
pan ze szlacheckiem nazwiskiem, był niecie- 
kawem indywiduum, sznlerem i rozpustni- 
kiem. — Ale któraż rodzina nie miała swych 
ran ukrytych? Nawet i Urtrelowie!.. Zre- 
sztą notoryczna cyfra posagu nie ulegała za- 
przeczenin. Wziąwszy trzy kroć sto tysięcy 
posagu, a Helena będzie je miała od pani 
Buzeau, przy kontrakcie, — całe Rouen wie- 
działo o tem i powtarzało, — wziąwszy tedy 
trzy kroć sto tysięcy, można już było czekać 
na spadek po krewnej z Périgord, dogory- 
wającej. Lada dzień spadek ten stanie się 
realnym. Owóż, gdy nadto pani Buzeau li- 
czyła już siedindziesiąt dziewięć lat, a matka 
Heleny cierpiała na raka na wątrobie, — 
mało przecież już nie umarła ubiegłej zi- 
my, — miało się zupełne prawo do rozsą- 
dnych, ugruntowanych nadziei... 

Przyszłość, odpowiadająca marzeniom 
pani Urtrel, otwierała się też przed nią, bły- 
szcząca złotem, promienna. Wszystkie gory- 
cze jej Życia topniały w tej nadziei, słodkiej 
jak miód. Zapominała o krwawej katastrofie, 
o przebytych zawodach i upokorzeniach, o 
dniach pełnych melancholii i troski, poświę- 
conych wychowaniu Piotra. — Nazajutrz 
miało się połączyć, po przez samotność i nie- 


We wtorek sumę odprawi ks. kanonik 
Lubomęski, nieszpory ks. Arcybiskup Weber, 
kazanie wygłosi prowincyał 00. Franciszka- 
nów 0. Haczela. Na zakończenie 0. Wróblew- 
ski T. J. wypowie kazanie na temat: „Polska 
u stóp nowego patrona“. 

= Śnieg. Od północnego-zachodu przesu- 
nęła się wczoraj nad całą niemal środkową 
Europą i aż o południe zawadziła wielka śnie- 
życa, sięgając — jak depesze donoszą — aż 
po kresy Węgier i Karyntyi. Nie ominęła oczy- 
wiście także Lwowa. Miasto nasze obudziło się 
dziś w puszystym białym kostiumie. Śnieg 
spadł na nie bardzo obficie, temperatura jest 
jednakże ciągle jeszcze za wysoka, by mógł się 
utrzymać. Jakkolwiek więc dachy białe, a ga- 
łęzie drzew jakby watą oblepione, pod nogami 
jednak błoto i strugi wody walezą o lepsze. 

Snieżyca wczorajsza zdaje się zapowiadać 
wczesną zimę. Uczeni przypisują to pojawieniu 
się olbrzymich lodowców na Atlantyku, oderwa- 
nych od pnia swego pod biegunem i zapędzo- 
nych w dół prądami ciepłej wody. 

Niemniej jednak spodziewać się należy, 
że zanim zawita zima, przyjdą jeszcze dni cie- 
płejsze. Nadzieje te opierają się na fakcie, że 
na tarczy słonecznej dostrzeżono nową, wielkich 
rozmiarów plamę, a zjawisko to zapowiada o0- 
cieplenie. Plamy słoneczne bowiem nie są ni- 
czem inuem tylko dymami olbrzymich erupeyj 
wulkanicznych na powierzehni słońca, rozżarza- 
jących następnie atmosferą. Jak olbrzymie zaś 
kratery — oczywiście tylko dla analogii użyć 
można tego wyrazu — muszą tam zionąć ogniem, 
dowodzi fakt, że n. p. dostrzeżona tymi dnia- 
mi plama zajmuje w przybliżeniu obszar 80.000 
kilometrów. 

+ Mięso z prowincyi. Dziś na trzech 
stanowiskach znajdowało się 2800 kg. mięsa 
z prowincyi. Większemu dowozżowi przeszkodziła 
silna eałonocna śnieżyca. Na targowisku w ul. 
Janowskiej odbywała się dziś sprzedaż na razie 
na dwóch straganach. Mięso tam nadesłane jest 
istotuie lepszej jakości, ceny zaś te same, jak 
na placu Strzeleckim i ul. Scieżkowej. 

4 Epitafium Dekerta. Gdy w roku 
1891 Rada m. Lwowa zapragnęła uczcić setną 
rocznicę ogłoszenia konstytucyi 8 maja. uchwa- 
lila między innemi wykonać kosztem 4000 złr. 
epitafium z bronzu ku czci ówczesnego prezy- 
denta miasta Warszawy Jana Dekerta; miało 
ono zdobić salę radną. Projekt wykonał ś. p. 
Julian Markowski i zobowiązał się pracę swą 
oddać na dzień 3 maja 1892 r. Przeszkody je- 
dnak nie dozwoliły mu wykończyć zaczętego 
dzieła, a wreszcie śmierć zabrała artystę ze 
świata. Rodzina š. p. Markowskiego doniosła 
tymi dniami, że*na wykonanie tego epitafium 
é. p. Markowski otrzymał 1000 złe. zaliczki i 
że model jest w znacznej ezęści gotów: prosi 
więc o odbiór tego modelu, ewentualnie o wy- 
znaczenie artysty, któryby rzecz calą wykończył. 

Komisya pomnikowa uchwalila uprosić 
dwóch swoich członków, by model ogladnęli i 
wnet poczynili stosowne wnioski eo do dalszych 
losów epitafium. 


— O polepszenie bytu. W piątek, 
dnia 27 b. m., o godzinie 6 wieczorem odbe- 
dzie się w sali gimnastycznej, obok szkoły ko- 
lejowej, walne zebranie wszystkich urzędników 


mal nędzę dni wczorajszych, z jasnymi ran- 
kami jej młodości. I syn ten, który nieje- 
jednokrotnie sprawił jej zawód, którego szkol- 
ne niepowodzenia i lenistwo zadawały nieraz 
cios jej żywionym dla niego ambicyom, — 
ten syn miał jej wreszcie wynagrodzić wszyst- 
kie poniesione dla niego trudy i zmartwie- 
nia. Teraz mu się powiedzie, zostanie boga- 
tym! Gdyby choć trochę chciał się postarać 
użyć swych środków, uroku, a Helena będzie 
jego. I pani Urtrel uśmiechała się ku mło- 
dzieńcowi, jako ku temu, który miał jej dać 
tryumfalny odwet życiowy. Uśmiechała się 
ku ideałowi całego swego życia. 

I zdało się jej, że wszystko rozwijać 
się odtąd będzie, wedle praw piękna i har- 
monii. Ow pryzmat, przez który ona dotych- 
czas — od pierwszych lekcyj swego dzie- 
ciństwa — zapatrywała się na wszelkie spra- 
wy, rzucił jakiś blichtr błyszczący, jak ni- 
gdy dotąd, na cały świat materyalny i mo- 
ralny, na szczupły światek jej myśli i na 
olbrzymi wszechświat, w którym ludzkość 
tłumi się i walezy w imię swych namiętno- 
ści i interesów... Pieniądz! Pani Urtrel, gdy 
była dziewczątkiem i potem, zostawszy żoną 
i matką, nie patrzyła nigdy inaczej na ludzi 
i rzeczy, tylko przy wykoszlawiającym bla- 
sku pieniądza. Do zmieunych igraszek tego 
jedynego światła, przyzwyczaiła ona oczy 
swego jedynaka. Pieniądz stał się dla niej 
jakby zwierciadłem, w którem odbijały się 
i streszczały wszystkie czynności, wszystkie 
stosunki tego świata, I byłaby mocno zadzi- 
wioną, oburzoną nawet, gdyby jaki głos su- 
rowy, w braku głosu sumienia, od dawna 
w tym względzie głuchego, powiedział jej, 
że ona, zarówno jak syn jej Piotr, żyją w 
zaślepieniu, złudzeni blichtrem.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kolei państwowych, zamieszkałych we Lwowie, 
w celu wdrożenia akeyi w sprawie podwyż- 
szenia kwaterowego i uzyskania dodatku dro- 
żyźnianego. 

— Związek centralny galicyjskich 
szynkarzy odbył wczoraj nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie, na którem toczyła się dłuższa 
dyskusya nad przedłożeniem Wydziału krajo- 
wego w sprawie opłat szynkarskich i krajowe- 
go podatku konsumcyjnego od piwa po wyga- 
śnięciu prawa propinacyi. W rezultacie uchwa- 
lono wysłać do JE. P. Marszałka krajowego, 
JE. P. Namiestnika i referenta tej sprawy de- 
putacyę, złożoną z 5 członków, z memoryałem, 
żądającym zmiany projektu w myśl interesów 
szynkarzy. 

t Romuald Kamienczanu! Theo- 
dorowicz, sekretarz sądu powiatowego w Bel- 
zie, zmarł wczoraj we Lwowie w 49 roku życia. 

Vad mogiłą jego zapłacze żal szezery nie 
tylko rodziny, lecz także szerokiego koła znajo- 
mych i przyjaciół, S. p. Romuald Theodorowicz 
nie należał do pospolitych „zjadaczy chleba“. 
Górne aspiracye jego mlodości złamało wpraw- 
dzie życie, ale nie pozostały one bez śladu. Już 
za swych akademickich czasów w Ozytelni, tem 
ognisku całego ruchu młodzieży, rwał się do 
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coraz rzadszy niestety: dar humoru. Dowcip ś. p. 
Theodorowicza nie iskrzył się blaskiem sztu- 
cznym: płynął samorodnie z nastroju jego duszy 
i nieraz krył się w tej jowiałności sentyment 
serdeczny, nieraz myśl głęboka. Pogoda była 
właściwym pierwiastkiem tego humoru, który 
umiał oprzeć się goryczy, od zgryźliwości stro- 
nił, kąsania nienawidził. Szermował natomiast 
zwłaszcza paradoksami w niezrównany sposób, 
wyzyskując przeciwieństwo pomiędzy tem co 
małe, a rości sobie pretensye do uznania za 
rzecz wielką i sprawami, które pomimo wiel- 
kiego pokroju, w opinii ludzkiej walają się w 
kurzu powszedniości. Ponieważ nadto humor š. p. 
Theodorowicza umiał dobierać dla swych pomy- 
słów artystyczną formę, więc też niemal mimo- 
wiednie przedarł się do literatury. Pojawienie 
Się urodzonego humorysty powitano tem sym- 
patyczniej, że w owych zwłaszcza czasach, po- 
między r. 1580 i 1890, z upodobaniem malo- 
wała beletrystyka wszystko na czarno. Zdawało 
się, że talent ś. p. Theodorowieza świetnie roz- 
winie się, że zdobędzie sobie w piśmiennictwie 
wybitne stanowisko. Niestety, po wydaniu prze- 
pysznych obrazków „Przez barwne szkiełka”, 
zaniechał ś. p. Romuald pracy literackiej, za- 
przątnięty w zupełności zajęciami zawodowemi. 

Pierwotnie pracował w notaryacie. Nastę- 
pnie w czasie reorganizacyi sądownictwa prze- 
szedl do służby sądowej. Zakopawszy się na pro- 
wincyi, rzadkim odtąd bywał gościem we Lwo- 
wie, rzadszym jeszcze na Parnasie. Niczawodnie 
przyczyniała się do tego w wysokim stopniu 
choroba piersiowa, od młodych lat nurtująca. 
Ona też po długiej walce, pokonała siły skoła- 
tanego organizmu. 

S. p. Theodorowicz pozostawił żonę, p. 
Felicyę z Morawskich i czworo dzieci. 

Pogrzeb odbędzie się jutro, w piątek, o 
godzinie 8 po południu z domu żałoby przy ul. 
Wagilewicza l. 4. 

A Zmikł bez śladu. Ośmioletni Jau 
Maryan Behena, syn zarobnika, wyszedłszy 
wczoraj rano z domu swego ojca, zamieszkałego 
w Kleparowie l. 298, znikł od tego czasu bez 
śladu. 

Chłopiec jest blondyn, z blizną od opera- 
cyi na szyi, a ubrany był w bronzowy płaszez, 
buty i białą czapkę z daszkiem. 

A Zamach samobójczy. W realno- 
ści przy ulicy Janowskiej 1. 11 a) usilowała 
wczoraj odebrać sobie życie, wypiwszy rozczynu 
kwasu karbolowego, dwudziestokilkuletnia Ka- 
tarzyna Sizakówna, służąca. Wezwane pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego, po przepłukaniu 
żołądka, pozostawiło desperatkę w opiece do- 
mowej. 

+ Józef Móhlner, starszy radca ra- 
chunkowy c. k. Namiestnietwa, umarł — jak 
się dowiadujemy w ostatniej chwili — dzisiaj, 
po parudniowej zaledwie chorohie. 

— Pogrzeb ś. p. Emilii z Romaszka- 
nów l v. Krzysztofowiezowej 2 v. Rudolfowej, 
matki zastępcy marszałka pow. śniatyńskiego i 
posła na Sejm krajowy dr. Mikołaja Krzyszto- 
fowieza, odbył się wczoraj rano w naszem mie- 
ście. Zwłoki zmarłej przewieziono z domu ża- 
loby przy ulicy bocznej Brajerowskicj do ar- 
chikatedry ormiańskiej. W żałobnym tym obrzę- 
dzie uczestniczyli prócz rodziny: JE. P. Namie- 
stnik Andrzej hr. Potocki, JE. P. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni; JE. Leon hr. 
Piniński, JE. Wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu 
dr. Korytowski, prezes Tow. gospod. dr. Ko- 
złowski, prezes Tow. kred. ziem. dr. Kraiński, 
niemal wszyscy posłowie sejmowi, oraz liczna 
publiczność. Nabożeństwo żałobne odprawił w 
katedrze ks. Arcybiskup Teodorowicz w otocze- 
niu licznego duchowieństwa, poczem nastąpiła 
eksportacya zwłok na główny dworzec, a na- 
stępnie do Załucza, gdzie nastąpi złożenie ich 
do grobu d. 27 b. m. 

— Z Krakowa donos : Utworzył się 
w Krakowie komitet dla konwersyi długów u- 
rzędników galicyjskich drogą samopomocy. Ko- 
mitet wykonawczy, złożony z pp. prof. Jawor- 
skiego i st. inspektora straży skarbowej Sta- 
nisława Niklasa, rozpoczął zbierać daty obdłu- 
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żenia urzędników. Wedle zebranych dat n. p. 
w magistracie krakowskim zakondykowana 
kwota płae urzędniczych wynosi 92.989 K. 

Strejk kolejowy w Królestwie Polskiem 
daje się i w Krakowie odczuwać. Grono osób, 
które wezoraj wieczorem wyjechaly do Warsza- 
wy, musiało z Granicy wrócić do Krakowa po- 
ciągiem kolei Północnej, kursującym na linii 
Kraków-Szezakowa. Służba pociągów kolei Pół- 
nocnej opowiada, że na niektórych liniach kole- 
jowych Królestwa Polskiego powyrywano szyny. 
Poczta warszawską nie przybyła ani wczoraj, ani 
dziś przed południem. 

— Samobójstwo na cmentarzu. 
Z Krakowa donoszą: Wezorej o godzinie 2 po 
południu zastrzelił się na tutejszym cmentarzu 
inżynier 54-letni Stanisław Pieniążek, najstar- 
szy syn emer. radcy szkolnego dr. Czesława 
Pieniążka. Przez pewien czas był on zajęty w 
jednej z fabryk warszawskich, skąd z powodu 
ciągłych strejków przybył przed kilkoma duia- 
mi do Krakowa. Zamachu na swe życie doko- 
nał w stanie silnego zdenerwowania, przed gro- 
bowcem rodzinnym, w którym spoczywają zwils- 
ki zmarłego w lipcu wskutek nieszczęśliwego 
wypadku młodszego jego brata. Zmarły był 
żonaty. 


Notatki Nierdcko-artystycznE, 


Z muzyki. Pan Oamarotta. — na imię 
mu Ernest: jak się dowiedziałem z „Dirbanta”, 
najpiękniejsze imię męskie — posiada prócz 
tego bardzo ładny i miły głos tenorowy. Nie 
jest to organ bohaterski, żaden z tych, którymi 
wali się mury, a przynajmniej zwycięża weż- 
brane fale pelnej orkiestry. Dźwięk głosu jest 
raczej liryczny, cieply i miękki. P. Uamarotta 
zużywa go z uznania godną sztuką, a to upra- 
wnia go już w pewnym stopniu do objęcia par- 
tyj dramatycznych, z których dwie, Eleazara i 
Rhadamesa, słyszeliśmy na naszej scenie. — 
Trzeba przyznać, że p. Oamarotta nietylko 
przeprowadził je bez szwanku, ale nawet po- 
doba? się w nich ogólnie, — Umie on zresztą 
trzymać się szczęśliwie w ukryciu aż do sta- 
nowczej chwili — romansu w „/ydówee* lub 
aktu mad Nilem w „Aidzie* — a wytężając 
wtedy całą siłę, wywołuje przez kontrast chwi- 
lowe wrażenie większego głosu, aniźcli posiada 
w rzeczywistości. 

Całe wzięcie się p. Camarotty cechuje w 
ogóle piękna artystyczna miara: śpiew i gra 
dyskretna, wolne od tej, tak częstej w operze 
przesady. Popiera je jeszcze wyrazista dykcya, 
którą podziwiać można było w odśpiewanej po 
włosku partyi Hlcazarą. (Rhadamese śpiewał 
artysta po chorwacku). Wszystko to razem robi 
wrażenie bardzo miłe, a spotęgowałoby się ono 
jeszcze niewątpliwie w partyach więcej lirycz- 
nych, bardziej odpowiadających głosowi artysty. 

W „Żydówce* mamy prócz p. Gamarotty 
do zaznaczenia jeszcze jeden występ, zarazem 
pierwszy debiut sceniczny. a mianowicie p. Za- 
rzyckicgo w partyi arcykapłana, Debiutant po: 
siada podobno niezwykle wielki i silny organ, 
który może rozwinie należycie, gdy opuści go 
pierwsza trema. Przedwczoraj krępowała go ona 
do tego stopnia, że pozwoliła mu zaledwie wyjść 
z kilku pojedynczymi piękniejszymi tonami. 

Natomiast p. Ribera, nie krępowany już 
mało sympatyczną atmosferą, która niby mgła 
zawisła nad widownią w „Fauście* w skutek 
nieudałego występu p. Nesledy, okazał się w 
„Aidzie* bardzo energicznym dyrygentem, pel- 
nym temperamentu i w zupełności pewnym sic- 
bie, pomimo kilkuletniej dopiero praktyki ka- 
pelmistrzowskiej. Wszystkie ważniejsze zespoły, 
zwłaszcza zaś finał pierwszej i wielki końcowy 
ansambl trzeciej odsłony poszły pod kierowni- 
ctwem jego doskonale. 

Dalsza obsada obydwa powyższych opor 
znaną już jest z dawniejszych przedstawień. 
W „Zydówceś przypomnieli się korzystnie pu- 
bliczności naszej pp: Kurzowa, Jeromin, Ma- 
lawski i Paszkowski, a juź doprawdy tradno 
znaleźć słowa uznania dla p. Kasprowiczowej, 
która poniósłszy w sam dzień przedstawienia 
ciężką stratę w swej najbliższej rodzinie, nie 
zerwała pomimo to przedstawienia i zdołała 
opanować się do tego stopnia, ażeby bez naj- 
mniejszych usterek przeprowadzić do końca tru- 
dug partye księżniczki. 

Z powodu równoczesnego koncertu Śli- 
wińskiego w Filharmonii słyszeć mogłem z 
„Zydówki* tylko dwa pierwsze akty i romans 
m czwartego — o ile wiec słyszałem, stwier- 
dzić mogę, że te przynajmniej części, a w 
szczególności chóry pierwszego aktu i „Pasqua“ 
drugiego wypadły pod względem zespołu pod 
batutą dyr. Słomkowskiego pewnie i składnie. 

P. Śliwiński nie zdołał zażegnać fatum, 
jakie zaciężyło widocznie w obecnyiu sezonie 
nad koncertami w Filharmonii. Salą obsadzoną 
była słabo, chociaż p. Śliwiński grał bardzo 
pięknie, Z bezpośredniego wrażenia stwierdzić 
to mogę eo do Chopina i Liszta, zgodnym zaś 
chórem utrzymywano, że pierwszy nuraer pro- 
gramu, który niestety opuścić musiałem, a mia- 
nowicie mało u nas znaną sonatę Czajkowskiego 
grał wprost wspaniale. 

Wśród całej tej istnej powodzi muzycznej 
zdołały przecież dobroczynne rączki pań naszych 
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zapełnić prawie doszczętnie widownię teatru na 
niedzielnym poranku artystycznym. Na program 
złożyły się i słowo i muzyka. Amatorom przy- 
szli w pómoe artyści zawodowi: p. Jankow- 
ska, pp. Nowacki, Wysocki, Węgrzyn i Jaworski 
odegrali z powodzeniem pierwszy akt „Roman- 
tycznych“, a p. Zawiejska, jeden ze wschodzą- 
cych talentów naszej sceny, wygłosiła „Pieśń 
wieczorną" Kasprowicza. W części muzycznej 
przedstawił się publiczności naszej nowy skrzy- 
pek w osobic p. Kochańskicgo. Wykonanie 
drobnych utworów Svendsena i Brahmsa pozwo- 
lilo na razie ocenić czystość i solidność gry, 
nie dając pola do okazania większych zalet tonu 
i techniki, do czego koniecznym jest choćby je- 
den z poważniejszych utworów literatury skrzyp- 
cowej. Rzęsiste oklaski zbierała młodziutka pia- 
nistka p. Zofia Obtułowiczówna za Scarlattiego 
i Chopina, a p. Dajsenberżanka za bardzo miłe 
oddanie kilku pieśni Galla, Niewiadomskiego i 
Griega, dając zarazem chlubne świadectwo me- 
todzie swej mistrzyni, p. Róży Totowej. 
Seweryn Berson. 


Z teatru donoszą: W dzisiejszem przed- 
stawieniu „Pajaców* wystąpi po raz pierwszy 
sympatyczny tenorzysta August Dianni w partyi 
Cania, Neddą będzie p. Kaftalówna — a zaś 
w „Cawvallerii rusticana“ jako Turridu wystąpi 
p. Henryk Drzewiecki, Sanmtuzzą będzie p. Kurtz- 
Wodosławska; — powyższa zmiana w obsadzie 
obu głównych tenorowych partyj nastąpiła wsku- 
tek chwilowej niedyspozycyi p. Cammaroty. 

Jutro, w piątek, przedstawiona bodzie po 
raz trzeci komedya Wildea, „birbant”. 
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repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, we czwartek, po raz drugi „Pajace*, 
opera w 2 aktach Leoncavalla. Rozpocznie „Ca- 
valleria rusticana“, opera w l akcie P. Masca- 
oniego. Pierwszy występ Augusta Dianni, oraz 
wystepy ip. Margot-Kaftalównej, Józefiny Kurtz- 
Wodosławskiej, Henryka Drzewieckiego, Wikto- 
ra (Grąbczewskiego i Józefa Szymańskiego. 

Jutro, w piątek, po raz trzeci „Birbant”, 
trywialna komedya w 4 aktach Oskara Wilde'a. 


Rada miasta Lwowa. 


RAZCOKA KI ARA 


(Micjski urząd budowniczy. — Kupno kamie- 

nicy Sobieskich — Komisya Rady miejskiej. — 

Sprawozdanie delegata Rady miejskiej do Rady 
szkolnej krajowej), 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent miasta p, Miehalski o- 
tworzył o godzinie 7 wieczorom, zabrał pier- 
wszy głos radny prof. Dzieślewski. — 
Pewoławszy się na doniesienia dzienników, 
które zamieściły wiadomość, że magistrat na 
jednem ze swych posiedzeń uchwalił na po- 
sadę dyrektora miejskiego urzę- 
du budowniczego rozpisać konkurs we- 
wnętrzny, podniósł z naciskiem, że skiero- 
wanie tej sprawy na tory, na jakie obecnie 
weszła, będzie dla miasta zgubne. Magistrat 
bowiem, zdaniem mowcy, zamierza utrzy- 
mać status quo ante. — Należałoby jednak 
sprawę tę załatwić w inny sposób, a mia- 
nowicie dokonać przedewszystkieim rekon- 
strukcyi urzędu budowniczego i następnie 
dopiero dokonać nominacyi jego dyrektora, 
a nie odwrotnie. Ostatecznie postawił mow- 
ca nagły wniosek, żądający wezwania komi- 
syi organizacyjnej, aby jak najrychlej, a naj- 
dalej do końca listopada przedstawiła wnio- 
ski, dotyczące reorganizacyi miejskiego u- 
rzędu budowniczego, oddzielając tę sprawę 
od dawno zapowiedzianej ogólnej reorgani- 
zacyi magistratu. 

Prezydent Michalski: Sądzę, że 
droga, którą obrał radny Dzieslewski, nie 
jest właściwa. Prowizoryum w miejskim u- 
rzędzie budowniczym trwa już dłuższy czas 
i należało sprawę raz załatwić, — Sprawę 
skierowałem na drogę, którą przepisuje nam 
statut, t. zn., że magistrat wypowiedział naj- 
pierw swe zdanie, które musi jeszcze przyjść 
pod uchwałę sekcyi V. (organizacyjnej), a 
następnie pod uchwałę pelnej Rady miej- 
skiej. Ta ostatecznie dopiero zadecyduje, 
czy godzi się na rozpisanie konkursu we- 
wnętrznego, czy też poleci rozpisać konkurs 
zewnętrzny. 

Po uchwaleniu nagłości, zabrał naste- 
pnie głos w dyskusyi nad samym wnioskiem 
r. prof, Pawlewski. Mowcę zdziwił nie- 
zmiernie fakt, że magistrat nie zasiągnąw- 
szy opinii fachowców, zasiadających w Ra- 
dzie miejskiej, postanowił rozpisać na posa- 
dę dyrektora miejskiego urzędu budownicze- 
go konkurs wewnętrzny. Załatwienie w ten 
sposób sprawy wydaje się radnemu Pawlew- 
skiemu nieodpowiednem. Agendy urzędu bu- 
downiczego bowiem są rozmaite i wymagają 
niezwykłej pieczołowitości. Pomijając ważny 
dział utrzymania bruków i chodników, prze- 
szedł mowca do omówienia działu budowni- 
ctwa. Dział ten — mówi prof. Pawlewski — 
znajduje się w opłakanym stanie i nie może 
być wcale przykładem dla innych miast. — 
Nad samą bowiem zmiana ustawy budowla- 
nej pracuje się juź od 12 lat i do tego cza- 
su prawie nie nie zrobiono. 


Prezydent Michalski: A kto temu 
winien... urząd budowniczy ? 

R.Pawlewski: Budownictwo miej- 
skie uwzględnia to, czego uwzględniać nie 
powinno. Uwzględnia interesy spekulacyjne, 
pomijając natomiast względy najżywotniejsze, 
jak hygienę i wygodę mieszkańców. Oóż po- 
wiedzieć o tem, że dopuszcza do tego, iż mie- 
szkania stróżów znajdują się w piwnicach, — 
cóż powiedzieć o tem, że w tych-piwnicach 
znajdują się praczkarnie i rozmaite składy, 
oraz o tem, że budowane obecnie kamienice 
nie mają weale zajazdów tak dalece, że w 
razie wybuchu pożaru nie można nawet si- 
kawki wprowadzić ma dziedziniec. Budowli 
obecnie wznoszonych nie można tedy zaliczyć 
wcale do postępowych. 

Jednym z dalszych ważniejszych dzia- 
łów budownictwa miejskiego jest kanaliza- 
cya. Tuła się ona jak wąż morski już od 
szeregu lat w Radzie miejskiej. Wygotowany 
przez miejski urząd budowniczy projekt ka- 
nalizacyi miasta jest wadliwy, a najlepszym 
dowodem tego jest to, że właściciele pry- 
watnych realności zmuszeni są przekładać 
kanały miejskie, 

Nie lepiej się również dzieje we Lwo- 
wie z regulacyą ulic. W tym względzie nie 
miejski urząd budowniczy oznacza gdzie ma 
być ulica, lecz zależne to jest od prywa- 
tnych przedsiębiorców budowlanych. We Lwo- 
wie postawić można kamienicę, jak się przed- 
siębiorey budowlanemu podoba; można ją 
ustawić na środku ulicy, by ją zamknąć, bądź 
też wysunąć ją poza linię regulacyjną i wy- 
koszlawić całą ulice. 

Zresztą urząd budowniczy ma inne je- 
szcze zadania, jak n. p: zakładanie przed- 
siębiorstw, fabryk, dozorowanie robót, pro- 
wadzonych przez przedsiębiorców prywatnych 
na rachunek gminy i t. d. W tym ostatnim 
kierunku w ostatnich czasach miejski urząd 
budowniczy nie bardzo się spisał. Dość wspo- 
mnieć o tem, że w rzeźni miejskiej wskutek 
braku należytego dozoru ze strony urzędu 
budowniczego użyto do budowy belek so- 
snowych, zamiast, jak było postanowione, 
belek dębowych. A i na opinię w rozmaitych 
sprawach urzędu budowniczego wiele liczyć 
nie można. Najlepszym tego dowodem jest 
znowu to, że system wytwarzania lodu 
sztucznego, proponowany z taką stanowczo- 
ścią przez urząd budowniczy, okazał się w 
swych skutkach fatalny o tyle, że magistrat 
jest zmuszony obeenie sprzedawać sztuczny 
lód poniżej kosztów własnej produkcji. 

Agendy urzędu budowniczego, jak z 
powyższego wynika, są rozmaite i wymagają 
przeto odpowiedniego kierownictwa. 

Mowca z sił urzędu budowniczego zna 
osobiście tylko dwóch inżynierów młodszych 
pp. Pużeckiego i Jaworskiego, reszty zaś 
nie zna. Zdaje się jednak radnemu profeso- 
rowi Pawlewskiemu, że w dzisiejszym skła- 
dzie miejskiego urzędu budowniczego niema 
takiego kandydata, któremu mógłby powie- 
rzyć z całą ufnością jego kierownictwo. 

R. Pawlewski życzyłby sobie widzieć 
na czele urzędu budowniczego człowieka wy- 
bitnego, który miałby imię głośne bądź to 
na polu architektonicznem, bądź też na polu 
kanalizacyi — człowieka, który byłby znany, 
niezależny, z którym liczonoby się i którego 
głos miałby jakieś znaczenie. 

Popierając w końcu wniosek radnego 
prof. Dzieślewskiego, zapytał mowca pre- 
zydenta miasta, czy faktem jest, że magi- 
strat postanowił na posadę dyrektora urzędu 
budowniczego rozpisać konkurs wewnętrzny 
i w jaki sposób w ogóle zamierza sprawę 
załatwić. 

Prezydent Michalski udzielił inter- 
pelantowi odpowiedzi w tym samym duchu 
jak poprzednio, poczem po przemówieniu 
r. Rawskiego i r. Śliwińskiego wnio- 
sek r. Dzieślewskiego znaczną większością 
głosów uchwalono. 

Z kolei referował r. dr. Loewen- 
stein sprawę kupna kamienicy S0- 
bieskich w Rynku: W wyczerpującym re- 
feracie przedstawił mowea przedewszystkiem 
historyę pertraktacyj z zastępcą prawnym 
spadkobierców ś. p. Kaliksta ks. Ponińskie- 
go. Rezultatem tych pertraktacyj jest to, że 
spadkobiercy ś. p. ks. Ponińskiego oświad- 
czyli gotowość sprzedaży tej kamienicy gui- 
nie m. Lwowa pod warunkami: 1. że gmina 
m. Lwowa przejmie na siebie dług hipote- 
czny, ciążący ma tej realności w kwocie 
35.000 koron; 2. dopłaci gotówką 90.000 
koron; 8. poniesie koszta należytości prze- 
nośnej i 4, że zobowiąże się, iż zachowa hi- 
storyczny charakter pokoi na I. piętrze. — 
Na odwrót nie będzie gmina krępowana w 
niczem co do użycia innych lokalności, może 
ich użyć bądź to na jakiś cel publiczny. bądź 
też na mieszkanie prezydenta miasta. 

W dalszym ciągu przedstawił r. dr. 
Loewenstein opinię co do kupna tej realno- 
ści, wydaną przez miejski urząd budowniczy. 
Według tej opinii wartość realności, mają- 
cej dwa fronty: od strony Rynku i ulicy 
Blacharskiej, oceniono, pomijając już względy 
historyczne i pamiątkowe, na kwotę przeszło 
161.000 koron. Jeżeli się jednak zważy, że 
realność ta ma dla nas wysoką wartość ar- 
ehitektonieczną, archaiczną, historyczną i pa- 


miątki narodowej, nie ulega wątpliwości, że 
gmina, zakupując tę realność, nie poniesie 
żadnej szkody. 

Ostatecznie postawił r. dr. Loewen- 
stein wniosek, aby Rada miejska upowaźniła 
magistrat do zakupna tej realności za cenę 
125.000. koron, przyjęła na siebie zapłatę na- 
leżytości przenośnej oraz przejęła obowiązek 
utrzymania całej realności, a w szczególno- 
ści ubikacyj I. piętra w charakterze histo- 
rycznym. Nadto domagał się referent imie- 
niem sekcyi finansowej o asygnowanie do 
rozporządzenia prezydenta miasta kwoty 
20.000 koron, celem zakupna ruchomości, 
pozostałych w spadku po š. p. ks. Kalikscie 
Ponińskiem, a znajdujących się w ubika- 
cyach I. piętra. 

Nad sprawą tą rozwinęła się dłuższa, 
miejscami niezwykle namiętna dyskusya, w 
której zabierało głos kilku mowców. 

R. Riedl popierając wnioski referenta, 
zapytywał czy gmina m. Lwowa ma w rze- 
czywistości zamiar zakupienia ruchomości, 
znajdujących się w ubikacyach na I. piętrze, 
gdyż, jak słuchy niosą, spadkobiercy ś. p. 
ks. Ponińskiego, meble z pokoi I. piętra chcą 
zabrać dla siebie. Wobec tego, że gmina 
miałaby za zadanie utrzymywać w history- 
cznym stanie pokoje na I. piętrze, należało- 
by również otoczyć opieką znajdujące się w 
nich ruchomości pamiątkowe i w tym celu 
powinna gmina ze spadkobiercami wdrożyć 
rokowania o ich kupno. 

Po przemówieniach radnych Rawskie- 
go i prof. Pawlewskiego, którzy popie- 
rali wnioski referenta, zabrał z kolei głos 
r. Ihnatowicz. Wyraził on zdanie, że 
spadkobiercy ks. Ponińskiego powinni byli 
gminie realność tę darować, a nie żądać, by 
miasto ją odkupiło i nakładać n% nie roz- 
maite jeszcze obowiązki. Przy tej sposobno- 
sbi zauważył mowca mimochodem, że gmina 
m. Lwowa, gdy chodzi o budowę szkół, ję- 
czy zawsze, iż niema pieniędzy, gdy przeci- 
wnie w wypadku niniejszym pieniądze się 
znalazły. Mowca zwraca się przeto do Rady 
miejskiej z prośbą, by z takiem samen ser- 
cem głosowała również w przyszłości za bu- 
dową nowych szkół, z jakiem obecnie za- 
imierza głosować za kupnem kamienicy So- 
bieskich. 

W dalszym ciągu zapytywał mowca, 
czy gmina ma zamiar kupić ruchomości po 
ks. Kalikście Ponińskim, czy też zakupić pa- 
miątki, pozostałe po królu Sobieskim. Osta- 
tecznie zgodził się mowea na wnioski refe- 
renta, żądał jednak tylko, by Rada już obe- 
cnie postanowiła, że zakupiona kamienicę 
przeznacza na Muzeum narodowe m. Lwowa 
imienia Sobieskiego. 

R. dr. Dwernicki zauważył, że w 
Radzie miejskiej panuje od pewnego czasu 
dziwny jakiś zwyczaj. Gdy chodzi o adapta- 
cyę budynku, której koszta wynoszą zaledwie 
300 koron, sprawa leżeć musi przynajmniej 
3 miesiące w magistracie a 6 miesięcy w 
rozmaitych komisyach, natomiast gdy chodzi 
o kilkaset tysięcy koron, sprawa pojawia się 
zwykle w formie nagłego wniosku. Tak było 
z kupnem „Zelaznej wody*, tak się też rzecz 
miała z uchwaleniem subwencyi na budowę 
kolei Lwów-Winniki-Podhajce. 

Głosy: Tak nie było!.. 

R. der. Dwernicki: Tak się też rzecz 
ma i obecnie. Nawet niema jej na porządku 
dziennym. 

Głosy: Przepraszamy bardzo. sle jest .. 

R, dr. Dwernicki: Wprawdzie jest, 
ale porządek dzienny doręczono nam dopiero 
wczoraj, wobec czego radni nie mogli zasta- 
nowić się dokładnie nad tą sprawą, oglą- 
dnąć realności tej z zewnątrz i wewnątrz 

Na sali powstaje przeraźliwy hałas. R. 
dr. Dwernicki przestaje przemawiać. 

Prezydent Michalski: Proszę dalej. 

R. dr. Dwernicki: Może ja panom 
w rozmowie przeszkadzam... to mogę po- 
czekać... 

Głosy: Nie nie szkodzi... (Wielka 
wesołość). 

R. dr. Dwernieki (po uspokojeniu 
się na sali): Sądzę, by uchwały obeenie ża- 
dnej jeszcze nie powziąć, lecz całą sprawę 
odroczyć na tydzień, by można się było 
lepiej nad nią zastanowić. 

W końcu swego przemówienia podo- 
bnie jak r. Ihnatowicz, wyraził r. dr. Dwer- 
nicki zdanie, że spadkobiercy s. p. Poniń- 
skiego powinni kamienicę Sobieskich daro- 
wać miastu. 

R. dr. Aschkenaze zauważył, że 
jakkolwiek podnosiły się głosy i uwagi 
donioślejszego znaczenia, mimo to obo- 
wiązkiem gminy, wypływajacym z patryo- 
tycznego uczucia, jest: zakupić tę realność. 
Nie może się mowca tylko zgodzić na to, 
by Rada uchwaliła 20.000 kor. na zakupno 
ruchomości do dyspozycyi prezydenta mia- 
sta, wobec czego stawia wniosek, by kwotę 
tę pozostawić do dyspozycyi sekcyi finan- 
sowej. W ten tylko sposób będzie można 
zakupić jedynie przedmioty rzeczywiście pa- 
miątkowe a nie rupiecie. 

R. Gubrynowicz podniósł, że gmi- 
na na kupnie tej kamienicy zrobi dobry in- 
teres. Jeżeli w Rynku — mówił r. Gubry- 
nowiez — płaci się za kamienicę o trzech 


oknach frontu 120.000 koron, to kamienica 
Sobieskich, mająca 6 okien i do tego jeszcze 
dwa fronty: od strony Rynku i ulicy Bla- 
charskiej, ma daleko wyższą wartość. 

R. Rawski podniósł, że skoro się wie, 
że kamienica ta jest pamiątkowa a do tego 
ma się pojęcie, co warta, to nie wypada oglą- 
dać jej każdemu byle jaki stary grat. Ró- 
wnież nie może się zgodzić mowea z zapa- 
trywaniem dr. Dwerniekiego, jakoby magna- 
ci w tym wypadku cheieli się w swych o- 
bowiszkach wyręczyć gminą m. Lwowa, gdyż 
dla gminy jest to chlubą, że może otoczyć 
swą opieką drogą całemu narodowi polskie- 
mu pamiątkę. 

R. dr. Lilien oświadczył, że głoso- 
wać będzie za pierwszą częścią wniosku re- 
ferenta, nie dlatego. by nie uwzględniał słu- 
sznych uwag dr. Dwernickiego i r. Ihnato- 
wicza lub dlatego, by podzielał zdanie refe- 
renta, że cena ofiarowywana przez gminę 
odpowiada wartości, gdyż sądzi, że kamieni- 
ca ta wartości tej nie posiada, zwłaszeza że 
będzie obciążona wiecznymi serwitutami i 
nie będzie nawet przynosić l procentu. Mo- 
wca jest zdania jednak, że na xupno tej ka- 
mienicy nie można zapatrywać się ze stano- 
wiska finansowego, jak to uczynili referent 
i r. Gubrynowicz, który nazwał kupno tej 
kamienicy „złotym interesem“, lecz kupić ją 
należy jako pamiątkę historyczną, a jako ta- 
ka może mieć i milionową wartość. 

W końcu prosił jeszcze r. dr. Lilien 
o wyjaśnienie, czy z kwoty 20.000 koron, 
mającej się uchwalić do dyspozycyi prezy- 
denta miasta, nie użyje się przypadkiem 
19.006 koron na koszta adwokackie i nale- 
żytość przenośną a tylko kwoty 1000 koron 
na zakupno pamiątkowych ruchomości. 

R. Laskownicki zastrzegłszy się na 
wstępie swego przemówienia, że głosować 
będzie za wnioskami referenta, podniósł na- 
stępnie, że obowiązkiem gminy jest chronić 
od upadku takie pamiątki narodowe. 

R. Blumenfeld: Kraj to powinien 
robić. 

R. Laskownicki: Na to p. Blumen- 
feldowi odpowiem tyle, że kraj dał nam już 
w tym wzęlędzie piękny przykład, objąwszy 
na własność Zamek królewski na Wawelu. 

Mowca oświadczył w dalszyin ciągu, że 
zgadza się z motywami poprzednich mo- 
wców, iż rzecz trochę za nagle traktowano. 
Nie może jednak pominąć tej okoliczności, 
by nie wspomnieć, że gmina nietylko po- 
winna brać na uwagę cenę kupna, lecz także 
wziąć na wzgląd wydatki, jakie czekają ją 
na konserwacyę i adaptacyę tej kamienicy. 
O ile bowiem słachy po miescie chodza. ka- 


mienica ta mimo swej historycznej wartości. | 


jest wewnątrz rudera 1 będzie musiala w wię- 
kszej części być przebudowaną. R. Laskowni- 
cki żądał przeto od urzędu budowniczego 
wyjaśnień w tym względzie, by można było 
wiedzieć, ile właściwie gruina bedzie musiała 
wydać pieniędzy na tę kamienicę. 

Na tem dyskusyę zamknięto, poczem 
zabrał głos referent r. dr. Loewenstein. 
Oswładczywszy się za wnioskiem radnego dr. 
Aschkenasego. by kwotę 20.000 koron przy- 
znać do dyspozycyi sekcyl finansowej, pole- 
mizował następnie z wywodaini niektórych 
poprzednich mówców. Odpowiadając w szcze- 
gólności na zarzuty dr. Dwernickiego, za- 
uważył dr. Loewenstein, że syrawa kupna 
tej kamienicy ciągnie się od sierpnia, a ra- 
dny dr. Dwernicki, jeżeli już tak chciał być 
spokojny o swe sumienie, miał dość czasu 
oglądnąć tę kamienicę, jak byle pierwszą 
lepszą karczmę. Nie uważa przeto za odpo- 
wiednie odraczania tej sprawy jeszcze na ty- 
dzień. 

Z kolei oświadczył mowea r. Riedlowi, 
że co się tyczy ruchomości, to komisya tra- 
ktowala a zastępeą prawnym spadkobier- 
ców tylko o kupno kamienicy, o ruchomo- 
ściach mowy jeszcze nie bylo; sądzi jednak, 
że niejedną rzecz spadkobiercy darują gmi- 
nie na własność. 

Niesłuszny jest również — mówił dr. 
Loewenstein dalej — zarzut, jakoby kamis- 
nica ta była obciążona tak wielkimi serwi- 
tutami, o których wspominał dr. Lilien. — 
Chodzi jedynie tu tylko o ubikacye I. piętra. 

Następnie polemizując z wywodami ra- 
dnych Ihnatowicza i dr. Dwexrniekiego, za- 
uważył mowca, że gmina bez względu na 
to, czy obowiązkiem dzisiejszych właścicieli 
jest pamiątkę tę narodową utrzymać, czy teź 
nie, powinna sama starać się o to, by 
dom pamiątkowy uwolnić od opieki, jaką 


Spoczywa obecnie w rękach prywatnych. 
Dziś bowiem czasy się zmieniają — mówił 
referent w dalszym ciągu — dziś kto jest 


magnatem, może być jutro biedakiem, gmi- 
na zaś jako osobka moralna jest wieczna i 
jako taka powinna przyjąć na siebie rolę 
magnata i zaopiekować się tym domem, z 
którym złączone są najpiękniejsze dzieje nie- 
tylko samego miasta, ale i całego narodu. 
Proszę przeto o przyjęcie wniosgów komisyi. 
(Oklaski). 

W głosowaniu przyjęto następnie wnio- 
ski komisyi z poprawką dr. Aschkenszego. 
odrzucono natomiast wniosek odraczający dr. 
Dwerniekiego. 
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Prezydent Michalski: A więc spra- 
wa załatwiona |... 

Rad. Ihnatowicz: A co będzie z 
moim wnioskiem, aby kamienicę tę użyć na 
Muzeum m. Lwowa im. Sobieskiego ? 

Prezydent Michalski: Będziemy o 
tem mówić, gdy będziemy już wźaścicielami... 

Po przemówieniu referenta dr. Loe- 
wensteina, który oświadczył, że nie może na 
razie polecić wniosku r. Ihnatowicza, gdyż 
kamienicą tą obeenie gmina jeszcze dyspo- 
nować nie ma prawa, bo nie jest jej wła- 
ścicislką, r Ihnatowicz zażądał trakto- 
wania swego wniosku w drodze regulami- 
nowej. 

Z kolei przedłożył r. de. Mikołaj- 
ski wynik skrutynium komisyj, których 
wyboru dokonano na poprzedniem posie- 
dzeniu. 

Do komisyi teatralnej wybrani zostali 
z 9 proponowanych członków jedynie: dr. 
Gryziecki, dr. Loewenstein, dr. Maryański, 
dr. Próchnieki, dr. Radziszewski i Rawski. 
Nie uzyskali natomiast potrzebnej absolu- 
tnej większości głosów proponowani przez 
komisyę-matkę radni: dr. Dziwiński, Lasko- 
wnieki i dr. Szpilman, w skutek tego, że 
dopisywano na kartkach głosowania nazwi- 
ska innych radnych, jak: dr. Lilien (1 
głos), Neumann (1), Chołodecki (21), Dzie- 
ślewski (28), dr. Wasung (13), Hawranek 
(11), Jonasz (27), Hauser (4), Lewicki (2), 
Tomaszewski (1). 

Rada przystąpić będzie musiała tylko 
jeszcze do wyboru jednego delegata do Ra- 
dy szeolnej okręgowej, gdyż wybrano dwóch, 
trzeci nie uzyskał bowiem absolutnej wię- 
kszości głosów. 

Następnie miał rad. dr. Ciesielski 
złożyć jako delegat Rady miejskiej do Rady 
szkolnej krajowej Sprawozdanie ze swych 
czynności, 

W kwestyi formalnej zabrał jednak 
głos r Jaworski i domagał się odesłania 
tego sprawozdania do komisyi szkolnej. 

Nad tym wnioskiem rozwinęła się dłuż- 
sza dyskusya „formalno-formalna*, zakoń- 
czona ostatecznie tem, że wszystkie wnioski, 
zmierzające do odroczenia tej sprawy, kada 
odrzuciła. 

Radny dr. Ciesielski wygłosił nie- 
mal półtora godzinną mowę o swej dzia- 
łalności w Radzie szkolnej krajowej, którą 
zaledwie kilku radnych słuchało z jako taką 
uwagą. Omówiwszy ustrój obecnej Rady 
szkolnej krajowej i niektóre braki w ustawie 
szkolnej uchwalonej w roku zeszłym przez 
Sejm krajowy, przeszedł z kolei do przedsta- 
wienia obecnego stanu szkolnictwa ludowe- 
go, poczem wspomniał o dopełniających kur- 
sach rolniczych, ogrodach szkolnych i pasie- 
kach, szkołach przemysłowych uzupełuiają- 
cych, szkołach przemysłowych i handlo- 
wych. W dalszym ciągu omawiał dr. Cie- 
sielski obszeruie sprawę nadzoru szkół, stan 
seminaryów nauczycielskich, wspomniał o 
kwestyi dalszego kształcenia się nauczycieli 
i o stanie szkół średnich, przytaczając daty, 
które znane są już naszym czytelnikom ze 
sprawozdaria Rady szkolnej krajowej, po- 
jnieszczanego w całym szeregu artykułów w 
Gazecie Lwowskiej. 

W końeu wspominał dr. Ciesielski o 
swej działalności w Radzie szkolnej krajo- 
wej, Zaznaczywszy, że w sprawach osobistych 
nanczycieli i uczniów zajmował z natury rze- 
czy stanowisko bezstronnego rzecznika, i że 
niejednokrotnie powiodło mu się, przez o- 
swietlenie sprawy z innego punktu widzenia, 
złagodzić bezwzględność i formalność prawa 
i przepisów, zauważył dalej, że na jego wnio- 
sek postanowiła Rada szkolna krajowa, iż 
do uznania pracy nauczyciela za niesku- 
teozną, konieczne jest dwukrotne zwiedze- 
nie szkoły przez inspektora w jednym reku, 
i wezwanie nauczyciela, po pierwszej nieko- 
rzystnej dla niego wizytacyi, do skuteczniej - 
szej pracy. 

Na wniosek dr. .Ciesielskiego zapadła 
również uchwała Rady szkolnej krajowej, 
przekazana Sejmowi do ustawowego zała- 
twienia, że nauczyciel, do dalszej służby nie- 
zdolny, otrzyma po 85 latach całą emery- 
turę, a jeżeli ukończył lat 60, to zyskuje to 
prawo po 80 latach. Przy obradach nad 
petycyą gminy m. Lwowa, by fundusz kra- 
jowy przyjął na siebie ustawową nadwyżkę 
wydatków na szkoły ludowe, uzyskał przy- 
rzeczenie, ża skoro nauczyciel będzie uczył 
minimum 24 godzin, a nauczycielka mini- 
mum 22 godzin, to z tytułu niewyzyskania 
ich pracy w myśl ustawy (30 godzin) nie 
będzie podniesiony zarzut. 

Wyjednał i to, że Rada szkolna krajo- 
wa przelała swoje prawo uwalniania we Lwo- 
wie dzieci po 6-tym roku nauki ze szkół na 
Iwowską Radę szkolną okręgową miejską, 
tudzież, źe zaopatruje także szkoły lwow- 
skie w miarę wystarczających funduszów w 
niektóre środki naukowe. Przyczynił się także 
do tego, że Rada szkolna krajowa poparła 
gorąco petycyę gminy m. Lwowa do Mini- 
sterstwa w sprawie przyznania szkole wy- 
działowej im, królowej Jadwigi tych samych 
przywilejów, jakie przysługują szkołom li- 
cealnym. W końcu brał czynny udział przy 
urządzaniu dopełniających kursów gospodar- 


skich, przerobił podręcznik nauk przyrodni- 
czych dla tych kursów, oraz był czynny przy 
urządzaniu kursów pszczelniczo-ogrodniczych 
we Lwowie dla nauczycieli i współdziałał 
przy ustanowieniu normy dla ogrodów i pa- 
siek szkolnych. 

Na tem o godzinie 10 min. 35 wieczo- 
rem odroczył posiedzenie prezydent p. Michal- 
ski do dziś godziny 6 wieczorem. 


5 e j m. 
(39 posiedzenie II sesyi VIII peryodu). 
Lwów, 26 października. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie Il minut 40 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, odczytali sekretarze wniesione 
petycye. Dla poparcia niektórych z nich za- 
bierali głos pp: ks. Mazikiewicz, dr. 
FruchtmannStapiński ihr. Bawo- 
rowski. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo- 
ne wnioski i interpelacye. 

Wnioski: 

P.Szweda i tow. ozniżenie podatku 
domowo-klasowego od domów z drzewa bu- 
dowanych. 

P.Vayhingera i tow. o zmianę re- 
formy wyborczej. 

P. Stapińskiego i tow. o nową u- 
stawę łowiecką. 

P. Skołyszewskiego i tow. w 
sprawie obwałowania lewego brzegu Wisły 
do Białuchy. 

P. Krempy i tow. w sprawie połą- 
czenia obszarów dworskich z gminami, 

Interpelacyj wniesiono 14. — Między 
innemi p. Stapińskiego i tow. w Spra- 
wie stosunków zdrojowych w Szczawnicy i 
p.Krempy i tow. o wprowadzenie języka 
polskiego na pocztach, kolejach i żandar- 
meryi. 

Z porządku dziennego, po odesłaniu 
w pierwszem czytaniu sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie utworzen'a 
z gminy Tyniowiee - Chorzów dwóch odrę- 
bnych gmin administracyjnych, do komisyi 
administracyjnej, nastąpiło uzasadnianie zgło- 
szonych na wtorkowem posiedzeniu wniosków. 

P. dr. Buynowski uzasadniał wnio- 
sek, domagający się wstawienia do budżetu 
krajowego, począwszy od r. 1906 aż do cza- 
su stałego uregulowania płac nauczycieli 
szkół ludowych odpowiedniej sumy na przy- 
znanie im dodatku drożyźnianego w wyso- 
kości 25 procent płacy wliczanej do eme- 


rytuty. 

Wniosek odesłano do komisyi budźe- 
towej. 

P. dr. Gluziński żądał wszwania 


Rządu, by zaprowadził w najkrótszym czasie 
instytucyę lekarzy szkolnych w szkołach śre- 
dnich i seininaryach nauczycielskich męskich 
i żeńskich. Wniosek przekazała Izba komisyi 
szkolnej, 

P. dr. Wurst domagał się znowu w 
swym wniosku wezwania Rządu o wydanie 
ustawy, ażeby każdy kawałek używanej bie- 
lizny albo odzieży, zanim dostanie się do 
składu bandlowego, oznaczony był plorabą, 
na dowód, że poddany był należytej dezyn- 
fekcyi. 

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
sanitarnej, uzasadniał p. Gnoiński wnio- 
sek w sprawie budowy i konserwacyi dróg 
powiatowych i gminnych I. klasy. 

We wniosku tym żądał p. Gnolński 
zaciągnięcia na cele budowy dróg powiato- 
wych i gminnych I. klasy pożyczki w ta- 
kiej wysokości, żeby kwota 1,000.000 koron, 
wstawiona w rubryce VIII. poz. 225 wy- 
datków budżetu krajowego, wystarczyła na 
opłatę procentów i amortyzacyi. Kapitał ten 
miałby być użyty jako subwencya na budo- 
wę dróg powiatowych i gminnych I. klasy 
do wysokości 75 pre. kosztów budowy, pod 
warunkiem, że powiaty pokryją resztę tych 
kosztów. Wydziałowi krajowemu ma być za- 
strzeżone ułożenie projektu uzupełnienia sieci 
drogowej, następstwa, w jakiem drogi mają 
być budowane w każdym powiecie, oraz o- 
znaczenie wysokości procentowej subwencji, 
jaka powiatom ma być udzieloną z uwzglę- 
dnieniem sił finansowych powiatu i trudno- 
ści budowy drogi. Nadto żądał wnioskodaw- 
ca polecenia Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przedłożył wnioski na podwyższenie subwen- 
cyi na konserwacyę dróg powiatowych i 
gminnych I. kl. już wybudowanych i wybu- 
dować się mających, tak, żeby ciężar, jaki 
z tego tytułu będą miały ponosić powiaty, 
nie przenosił 15 pre. dodatków do podatków 
w powiecie opłacanych, tudzież, aby poczy- 
nił starania u Rządu o wyjednanie wyda- 
tnej pomocy na cele ulepszenia komunika- 
cyi w kraju. 

Wniosek przekazano komisyi drogowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. dr. 
Schaetzel żądał w swym wniosku we- 
zwania Rządu, aby jeszcze w ciągu r. 1905 
przystąpił do rozpoczęcia budowy kolei lo- 


kalnej Lwów - Brzeżany - Podhajce, przynaj- 
mniej na częściowej przestrzeni Brzeżany- 
Potutory-Podhajce. 

Wniosek przekazano komisyi kolejowej. 

Z kolei, po krótkiem uzasadnieniu, cde- 
słała Izba do komisyi budżetowej wniosek 
p. dr. Maissa o przyznanie nauczycielota 
i nauczycielkom szkół ludowych i wydzlało- 
wych w Bochni dodatku drożyźnianego na 
rok szkolny 1905/6 w wysokości 20 pre, po- 
bieranej przez nich płacy. 

P. dr. Tomaszewski uzasadniai ita- 
stępnie wniosek swój o przeniesienie do wyż- 
szej klasy płac nauczycieli w gminach pod- 
miejskich. We wniosku tym domagał się p. 
dr. Tomaszewski połecenia Wydziałowi kra- 
jowemu, aby zbadał, o ile podział miejsco- 
wości na klasy płac nauczycielskich w myśl 
ustawy o stosunkach prawnych nauczycieli 
z dnia 1 stycznia 1889 odpowiada dzisiej- 
szym stosunkom, a w szczególnosci, aby przed- 
łożył na najbliższej sesyi projekt przeniesie- 
nia nauczycieli gmin podmiejskich lwowskich 
i krakowskich do klasy drugiej, a nauczy- 
cieli gmin podmiejskich stanisławowskich i 
przemyskich do trzeciej klasy płac. 

Wniosek ten przekazano komisyi szkol- 
nej, poczem p. Stapiński w uzasadnieniu 
swego wniosku żądał polecenia Wydziałowi 
krajowemu, aby wstawił do budżetu krajo- 
wego na rok 1907 taką sumę na wszystkie 
działy pracy dla „Kółek rolniczych”, jaką 
pobierają z funduszu krajowego Tow. gospo- 
darcze we Lwowie i Tow. rolnicze w Kra- 
kowie łącznie. 

Wniosek p. Stapinskiego odesłano do 
komisyi budżetowej. Następnie p. dr. Wurst 
żądał w swym wniosku, ażeby Wydział kra- 
jowy zaopiekował się sprawą stopniowego 
zaopatrzenia całego kraju w zdrową wodę, 
poczynił stosowne badania i zarządzenia, a 
na najbliższej sesyi ze swoich czynności zdał 


sprawę. 

Wniosek przekazała Izba komisyi sa- 
nitarnej. 

P. ks. Wilczkiewiez uzasadniał z 


kolei wniosek domagający się od Wydziału 
krajowego wezwania wszystkich wydziałów 
powiatowych, żeby do wszystkich gmin, w 
ich zakresie działania położonych, wystoso- 
wały wyjaśnienie, ile ludność płaci w na- 
szym kraju procentów zwłoki od nieuiszezo- 
nych w należytym czasie podatków, oraz 
wezwanie do ludności, aby ta w swym wła 
snym interesie tej kosztownej niedbałości 
zaniechała. 

Nadto domagał się wezwania Rządu, 
aby polecił urzędom podatkowym w Galicyi 
wypisywać w ksiażeczkach podatkowych w 
odnośnych rubrykach tych książeczek, ile 
procentu zwłoki oplaca poszczególny poda- 
tnik za każdym razem. 

Po odesłaniu tego wniosku do komisyi 
administracyjnej, uzasadniał w końcu p. ks, 
Szponder swój wniosek, żądający przy- 
znania nauczycielstwu ladowemu powiatu 
krakowskiego dodatku drożyżnianego aż da 
czasu, póki podwyższenie pensyi w sposób 
definitywny nie zostanie załatwione. 

Wniosek przekazała Izba komisyi bu- 
dżetowej, poczem udzieliła wydziałowi po- 
wiatowemu w Rawie ruskiej koncesyi do 
popierania opłat mytniezych na drodze gmin- 
nej I. klasy Rawaruska- Wulka mazowiecka. 

Z kolei p. dr. Hupka przedłożył spra- 
wozdanie komisyi dla reform agrarnych w 
przedmiocie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego o czynnościach w sprawie wprowadze- 
nia w życie ustawy o włościach rentowych, 
tudzież z uzasadnieniem preliminowanych 
wydatków na akcyę tworzenia włości rento- 
wych. (Sprawozdanie to podaliśmy Swego 
czasu w obszernem streszczeniu w jednym 
z numerów Gażeły Lwowskiej. P. R.). 

Referent zakończył swe sprawozdanie 
postawieniem następujących wniosków : 

I. Sejm przyjmuje do wiadorwości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego 0 czyano- 
ściach, mających na celu wprowadzenie w 
życie ustawy „o tworzeniu włości rento- 
wych“. 

II. Sejm uchwala wstawienie w rubr. 
X. poz. 340 a) budżetu wydatków funduszu 
krajowego na rok 1906 kwoty 25.000 koron 
tytułem ryczałtu na koszta urzędowania kra- 
jowej Komisyi dla włości rentowych, koszia 
jej biura i jego czynności. 

III. Sejm uchwala wstawienie w rubr. 
X. poz. 840 b) budżetu wydatków funduszu 
krajowego na r. 1906 kwoty 25.000 koron 
tytułem I. raty z dziesięciolecia na dotowa- 
nie funduszu rezerwowogo listów rentowych 
Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem sumą 250.000 koron, zastrze- 
gając zarazem, iż suma ta winna być fun- 
duszowi krajowemu zwróconą, skoro wspo- 
mniany fundusz rezerwowy wzrośnie z do- 
chodów własnych, przewidzianych w § 64 
ustawy „o tworzeniu włości rentowych“, do 
kwoty dostatecznie zabezpieczającej spełnia- 
nie jego przeznaczenia. 

Wnioski te Izba bez dyskusyi uchwaliła. 

Na tem o godz. 2 po południu zam- 
knął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie. 
naznaczając następne na jutro, godzinę 10 
rano. 
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Z komisyj i klubów sejmowych. 


Komisya budżetowa na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwaliła większością 
głosów w sprawie wynagrodzenia 37 miast, 
mających prawo propinaeyi, podwyższyć im 
projektowa e przez Wydział krajowy wyna- 
grodzenie po ustasin prawa propinacji z 
kwoty qóliora miliona koron na kwotę 2 
milionów k: ron. 

Wniosek p. Jauleńskiego o podwyższe- 
nie do 3 wil, ker. i p. dr, Głąbińskiego do 
2 i pól milionów koron pozostały w mniej- 
SZOŚCI. 

Następnie wybrala komisya budżetowa 
subkomitet z postów: Abrahamowicza, hr. Pi- 
nińskiego, dr. Bobrzyńskiego, Hruchtmanna 
i dr. Loewenstejna, który ma przedłożyć ko- 
misyi wnioski w sprawie ewentualnych zmian 
poszczególnych postanowień ustawy oraz za- 
pewnienia innym miastom nie mającym dziś 
prawa propinacyi mianowicie 6 miastom, 0- 
partym sa ustawie z roku 1859 (brzeżany, 
Biała, Buczacz, Gorlice, Jaworów, Wadowi- 
ce), pewnego słusznego wynagrodzenia za 
ubytek w dochodach, jakiv poniosą przez 
ustanie dzierżawy propinacyi krajowej. 

Następne posiedzenie komisyi budżeto- 
wej odbędzie się dziś o godzinie 4 po połu- 
dniu. 

w A, rd 

Zjazd prezesów Rad powiato- 
wych, zwołany przez ks. Jerzego Ozartory- 
skiego, odbędzie się dnia 1 listopada b. r. 
o godzinie 5 po poludniu w sali sejmowej. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy gminne. 
2) Zmiana ustawy drogowej. 

$ 

Deputacya szynkarzy galicyj- 
skich z p. Krzysztofem Janowiczem na 
czele była dzis przed posiedzeniem Sejmu 
na audyencyi u JE. P. Marszałka krajowe- 
go i wręczyła mu petycyę Związku central- 
nego galicyjskich szynkarzy w sprawie zmian 
projektowanej ustawy propinacyjnej w du 
chu int:resów szynkarzy. 

Deputacya ta była następnie również 
u JE. P. Namiestnika, któremu wręczyła ró- 
wnobrzmiącą peiycyę. 


k s 


U JE. P. Marszałka krajowego iawiła 
się dziś również deputacya kobiet, wy- 
delegowana przez ostatni wiec kobiet w Kra- 
kowie, i wniosła petycyę o uwzględnienie w 
przygotowanej obecnie reformie wyborczej 
żądań kobiet. głównie w tym kierunku, aże- 
by kobiety mogły wykonywać prawo wybor: 


cze osobiście, a nie jak delychczas przez peł- 
nomocników. 
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OSTATNIA POCZTA. 


Sejm raorawski odrzucił wezoraj, po 
aluższej dyskusyi, wniosek posła Fuxa o re- 
formę wyborczą a uchwalił wniosek p. Stran- 
skyego o powszechne głosowanie z opuszcze- 
niem ustępu, który nakładat na komisye o- 
bowiązek zdania sprawy do dni 14. 


Z Opawy donoszą: Przy wczorajszym 
uzupełniającym wyborze posła do Rady pań- 
stwa, odbytym w Bielsku, wybrano radeę 
budownictwa Oltona Gū»ihera. Mandat ten 
opróźniony był po Haasem. 


Wczoraj otwarto Sejm Krainy w 
Lublanie. Przed otwarciem zjawiły się u mar- 
szałka doputacye stronnictw socyglno-demo- 
kratycznego i chrześciańsko-socyalnego z čą- 
daniem powszechnego głosowania. Pod ko- 
niec posiedzenia na galeryi wznoszono okrzy- 
ki za powszechnem głosowaniem i rzucano 
kariki z napisem w tym duchu. 

W lublańskim „Narodnim Domu* odbyło 
się wczoraj zgromadzenie partyi socyalno-de- 
mokratycziej w sprawie powszechnego głoso- 
wania. Po uchwaleniu petycyi urządzono po- 
chód, w którym wzięło udział około 2000 
robotników, w znacznej części należących da 
partyi chrześciańsko spolecznej. Wygłoszono 
dwie przemowy, jedną od socyalno-demo- 
kratów, drugą od chrześciańsko-socyalnych. 
Spokojna nigdzie nie zakłóecno. 


Baron Fójervary zawiadomił zarząd 
miejski w Budapeszcie o reaktywowaniu ga- 
binetu, dodając, iż gabinet szukać będzie pod- 
stawy politycznej. Dalej zapowiedział, iż 
wszystkie uchwały zarządu miejskiego, sprze- 
ciwiające się ustawom, będzie unieważniał. 

aównacześnie wystosowało minister- 
stwo węgierskie do wszystkich municypiów 
okólnik o ponownem mianowaniu gabinetu i 
zapowiedziało, Że zamierza ściśle przestrze- 
gać ustaw. Rząd jednakże liczy na to, że 
municypia go poptą, szczególnie, że przyj- 
mować będą podatki i zgłaszania się rekru- 
tów. W razie niespelniania obowiązków, rząd 


użyje przeciw municypiom jak najsurowszych 
środków. 


Do Koeln. Ztg. donoszą z Petersburga 
o sen 'acyjnym zwrocie w polityceros- 
syjskiej. Mianowicie twierdzi korespon- 
dent tego pisma, że Rossya wreszcie zdecy- 
dowała się stanowczo na entente cordiale z 
Anglią. 

Hr, Witte początkowo opierał się kur- 
czowo tej kombinacyi i był za sojuszem z 
Niemcami, gdyż nie spodziewał się ze strony 
Francyi zbyt silnego oporu, zwłaszcza zaś 
na polu finansowem agitacyi przeciw temu. 
W ostatniej chwili car i Witte dali się je- 
dnak przekonać i car na sobotniej audyencyi 
zawiadomił ambasadora francuskiego o swej 
decyzyi. Wszelkie rokowania z Niemcami, 
kończy informator berlińskiej gazety, zostały 
zerwane. 


Sensacyjny depeszę przynosi Czas z 
Petersburga. W tych dniach już oczekują 
tam ogłoszenia wielce doniosłego politycz- 
nego aktu, w którym zapowiedziana bę- 
dzie zmiana ustawy o Dumie, miano- 
wicie rozszerzone znacznie prawo Dumy, z 
zastrzeżeniem, że Duma sama wypra- 
cuje projekt konstytucyi. Równo- 
cześnie Nasza Zin pisze, iż przedsięwzięto 
rewizyę ustawy z 16 sierpnia, celem 
przystosowania jej do programów liberalnych. 
Zwołanie Dumy odroczone będzie do marca. 

Wszystko wskazuje, że rząd rossyjski 
liberalnieje coraz więcej w obec grożnej sy- 
tuacyi w całym państwie. Rozagitowane atoli 
społeczeństwo z każdym dniem bardziej wy- 
górowane stawia żądania. Strejk kolej o- 
wy objął olbrzymi obszar państwa, a przy- 
dączają się doń i inne warstwy ludności. 
W łodzii Pabianicach strejkuje kil- 
kadziesiąt tysięcy robotników. W Moskwie 
postanowiono zamknąć wszystkie 
apteki i nie wydawać lekarstw, póki rząd 
nie przedsięweżmie reform politycznych. 
W Jekaterynosławiu wojsko rozpę- 
dziło burzliwy wiec studentów, tłum na u- 
liceach wzniósł barykady, w starciu 
wieia osób raniono, wiele padło trupem. 


L Echo de Paris donosi, że rząd an- 
gielski zaprosił Loubeta do zwiedzenia Gi- 
braltaru. Loubet jednakże odmówił tłóma- 
cząc się, że dnia 80 pażdziernika obowiązki 
zmuszają go do obecności w Paryżu, 


W skupczynie serbskiej pano- 
wało i wczoraj silne wzburzenie. W dalszym 
ciagu dyskuzyi adresowej deput. Lazarevic, 
młodo-radykał, zarzucał staro-radykałom, iż 
podczas wyborów użyli niegodnego manewru, 
rozpuszczając wieść, jakoby Austro-Węgry 
zajęły Sandżak nowobazarski i jakoby człon- 
kowie gabinetu Stojanovica zostali areszto- 
wani. Polemizując z posłem Nikolajevieem, 
mowca oświadczył, że sprzysiężenie i zamor- 
dowanie króla Aleksandra leżało w interesie 
narodu, co zresztą dwie skupczyny już uznały 
za konieczność narodową. Dzień ten był 
dniem rewolucyi narodowej. Poseł Nikola- 
jevie powinien być zadowolony, że nosi całą 
głowę na karku. Poseł Rankovie (także mło- 
do-radykał) polemizował również z p. Niko- 
lajevicem zarzucając mu, że onegdajsza jego 
mowa miała na celu tylko zdyskredytowanie 
Serbii w oczach zagranicy i zachwalanie au- 
slryackisj administracyi w Bośnii, Mowea 
jednakże nie żyezyłby takiej administracji 
n'wet Japończykom, którzy przecież wyrzą- 
dzili Rossyi tyle szkody. W końcu mowcea 
wyraził się, że byłby zadowolony, gdyby pe- 
wnego dzia Nikolajevica na głównym placu 
Belgradu zamordowano. 

Protic wola: „Takie wyrażenie jest nie- 
godne parlamentu!*. 

Prezydent: „I ja również chciałem za- 
znaczyć, że jest to niezgodnem ze zwyczajami 
parlamentu“. 

Następnie posiedzenie 
czwartku, 


odroczono do 


Król Edward polecił, aby w najbliższym 
czasie poselstwo angielskie w To- 
kio zamieniono na ambasadę. 


Do Santiago de Chile przybyło 
onegdaj 3.000 żołnierzy, celem uśmierzenia 
rozruchów, wywołanych strejkiem rzeźni - 
ków. W licznych starciach 60 osób zginęło, 
200 zraniono. 


TELECRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 października. Najj. Pan 
przyjął dziś na ogólnych audyencyach atta- 
chés wojskowych, przybyłych z Mandżuryi: 
podpułkownika Ósicseriesa i kapitana hr. 
Szeptyckiego. 

Wiedeń, 26 października. Wiener Atg. 
ogłasza: Pan Kierownik Ministerstwa han- 


dlu zamianował: starszymi kontrolorami po- 
cztowymi kontrolorów Emanuela Heydera 
we Lwowie, Józefa Ditrstenfelda w 
Stryju, Władysława Sidorowicza we 
Lwowie: starszym zarządcą w Szczakowej 
kontrolora pocztowego Ntanisława Ska w- 
skiego; starszym radeą rachunkowym w 
dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie Ka- 
tola Sahanka. 

Tulon, 26 pażdziernika. Strejk robo- 
tników gazowni zakończył się po przyznaniu 
im podwyższenia płacy. 


Położenie w Królestwie. Polskiem 
i w Rossyi. 


Poznań, 26 października. (Zel. pryw.) 
Warszawski korespondent Dziennika Po- 
znańskicgo pisze: Obok dwóch związków 
studenckich „Bratniej pomocy“ (najliczniej- 
szego) i „Spójni*, istnieje od miesiąca w 
Warszawie związek trzeci pod nazwą „Zrze- 
szenia“ ; w skład jego wchodzą t. zw. „Dzicy“; 
liczy on około 100 ezłonków. Z tych 86 
zgromadziło się d. 28 b. m. i uchwsliło u- 
trzymać strejk uniwersytecki do 15 stycznia 
1906 r. i ułożyło następujące postulaty: na- 
danie Uniwersytetowi warszawskiemu kom- 
pletnej autonomii; wprowadzenie bezzwłocz- 
nie katedr języka, literatury, historyi pol- 
skiej, historyi prawa polskiego i prawa cy- 
wilnego francusko-polskiego, z językiem wy- 
kładowym polskira; obsadzanie wakujących 
katedr przez profesorów wykładających po 
polsku ; nadanie swobody wyboru języka wy- 
kładowego profesorom. Gdyby tych żądań nie 
uwzględniono, zebrani d. 15 stycznia zamie- 
nią strejk uniwersytecki na bojkot. 

Warszawa, 26 października. (4g. tel. 
ok Wbrew oczekiwaniu wybuchł strejk na 

olei Warszawsko- Wiedeńskiej. 

Warszawa, 26 października. Ks. Fry- 
deryk Leopold pruski przejechał tędy w dro- 
dze do Berlina specyalnym pociągiem, pro- 
wadzonym wyłącznie przez żołnierzy. 

Połtawa, 26 października. (4g. pet. 
tel.) Wybuchł tu powszechny strejk. Także 
i w szkołach wojskowych strejkują. Dzien- 
niki dziś nie wyjdą. 

Petersburg, 26 pażdziernika. (4g. 
tel.) Połączenie kolejowe na Zachód, połą- 
czenie z Królestwem Polskiem i Warszawą 
przerwane. 

Petersburg, 26 października. (4g. 
Tel.) Na liniach Petersburg - Wilno - Wierz- 
bołów i Petersburg - Wilno - Warszawa ruch 
przerwany. Także ruch pocztowy jest prze- 
rwany. Dla zwykłych listów poleca się drogę 
Sztokhc!m - Abo, wartościowe przesyłki, listy 
polecone, pakunki nie są wcale przyjmo- 
wane, 

Petersburg, 26 pażdziernika. (Pet. 
Ag. Tel). Połączenie telegraficzne Peters- 
burga z Charkowem przerwane. 

Petersburg, 26 pażdziernika. Jak sły- 
chać, wstrzymano ruch na linii kolei Peters- 
burg - Peterhof - Oranienbaum. Minister spra- 
wiedliwości, który wczoraj przybył do Pe- 
terhofu dla zdania carowi sprawy, musiał 
wracać powozera. 

Petersburg, 26 października, (Pet. 
Ag. Tel). Ks. Ohiłkow przedłożył carowi 
wniosek o odbycie dnia 25 b. m. rady ga- 
binetowej pod przewodnictwem cara. (ar 
zgodził się na ten wniosek, oświadczył je- 
dnakże, iż zamiast niego przewodniczyć ma 
hr. Witte. 

Petersburg, 26 października. Podczas 
wczorajszych rozruchów w Jekaterynosławiu 
zabitych zostało 15 osób, zranionych 26. 

Petersburg, 26 pażdziernika. (Peł. 
Ag. Tel). Na linii kolejowej Petersburg- 
Warszawa ruch wstrzymany. Pociąg, którym 
wczoraj miał odjechać za granicę ambasador 
angielski, nie zdołał już wyruszyć. 

Petersburg, 26 października. Urzędy 
pocztowy i telegraficzny obsadzone są woj- 
skiem i policyą. 

Petersburg, 26 października. (Pet. 
Ag.). Na wczorajszem zebraniu kolejarzy 
podniesiono, że także na liniach południowo- 
wschodnich, w gub. wołogockiej, jakoteż na 
liniach Pierwszego Towarzystwa kolei lokal- 
nych ruch wstrzymano. 

Petersburg , 26 października. Dziś 
strejk rozszerzył się także na świat handlo- 
wy. Kupcy zamykają sklepy. Na Wasilew- 
skim Ostrowie wszystkie magazyny zam- 
knięte. W drukarniach jeszcze pracują. 

Moskwa, 26 października. Sytuacya 
pogarsza się z każdym dniem. Liczba pro- 
testów wekslowych wzrasta. Zapasy węgla 
w fabrykach w rejonie Moskwy wystarczą 
jeszcze na miesiąc, zapasy drzewa na 10 dni. 
Wczoraj wszystkie fabryki zamknięto. 

Moskwa, 26 października. (Pet. Ag. 
Tel). Kongres inżynierów uchwalił strejk 
powszechny, w którym mają wziąć bezwa- 
runkowo udział wszyscy inżynierowie ruchu, 
warstatowi i fabryczni. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Już nadszedł 


znakomity mmoszcz winny 
z dniem dzisiejszym się szynkuje. 


Naftuła Toepfer. 


De. Kazimierz Zgórski 


mieszka obecnie 
przy ul. Brajerowskiej 10. 
Telefon Nr. 17. 


Dra Eug. Piaseckiego 


Zakład 
gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, ulica 
Trzeciego Maja 1 2. Orwarty od 20. września. Or- 
dynacya 2—4 godz. 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 26 pażdziernika 1905 | | płacą Tądają | 


walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. ROWIE b 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 560 —IE70 — 
Banku gal. dla handlu i Pa 
po zł. 200 (400 kor.) . . — —|260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . = |= = 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
420 kor.) : AA 
Kol. Lwów-Czern. " assy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . a = |= 
Fabryki wagonów w Sanoku; rzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . = 320 = 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- = 
eznych wod. po 260 zł. (400 kor.) %e |400 —|410 — 
IL. Listy zastawne za 100 kor. Z 
= an h. g.5% w.a. wyl.z10% m |111 50) — — 
a » fe” n los w 50 1. «s [101 —|101 70 
4oj,  „60l.po200k. « | 99 —| 99 70 
„ Kraj. 44% „los w Bl 1. m |101 30|102 -- 
4% „los w5il. m | 99 50/100 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . = | 99 80) — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a 
los. w 4l lat. . , 2.3] 90 50 ZE 
4% los. w 56 lat a = | 99 29| 99 9 
III. Obligi za 100 kor. ke 
Gali. funduszu propin. 4% w. a. 99 70 100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 80] — 
Komunalne Banku E 5% (2em.) © | — —| — 
„ » wod (3em.) 2 |101 30|102 — 
% (4 em.) 39 20| 99 9 
Kol. lokalne dtto 4% 200 kor. 59 20| 99 g 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 —ę=| = 
„ 4% po 200 kor. z ro- r 
ku 1893. 99 40100 10 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 63 AG — = 
= » n ala » 200 „ 101 10101 54 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 —| 88 -. 
V. Monety, 
Dukat cesarski . 11 241 11 40 
20 frankówka . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|258 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 258 50255 50 
100 marek niemieckich . 117 30117 8 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 października 1905 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług Z w banknot. 
maj-listopad A $ 
styczeń lipiec. 


piacą żądają 


10005 10025 
100:— 18020 


6 


Przekazy 
na Wiedeń, Berlin, Faryż i inne 
miejscowości zagranicy wydają 
5 B % S Aaa 
Sokal i Lilies. 
Dom bankowy i kantor wymiany., 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej 
RE 


PPEP ABRBESRE 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOŚRYGCKA 


RE że 
RE 


L w ów, Akademicka G. 


Distrita iiini 


Utrzymujs na składzis cza- 
sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 


Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 


Kawiarnia „Niedeńska 


znakomita kawa. 


Utrzymuje na składzie 


lanterie, Sourire, Vie sn cuiotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. dzienniki zagraniczne: 
| ANGIELSKIE: i francuskie : 
Frys Magazine, Strand Magazine, FIGARO 
Wide World Magazines, Oursut Lite- JOURNAL 
ratura, Ladies Field, The King and hig GAULOIS 
Navy a. Aray, Outing, Tha Tatler. j angielskie : 
WEOSKLA: DAILY CHRONIOLE 
Domenica dol Oorriera. rosyjskie : 
ROSTIR E NOWOJE WREMIA 
Oswobożdienis, zut (humorystyczny). A 
Bouso wskiege FRANKFURTER ZEITUNG 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, CNEA oławskiego 
DEOR., Pasaz Hawstusaa 9, Biuro dzienalków, Pasaż Hausmacrą 9. 


ZMK: 


Koronowa waluta. w płacą aids | Koronowa waluta. i płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
„łasi dług państwa w srebrze oc ONE NOR obl. propinaoyjne los za i 1 SĄ krzyża austr. tow. 10 zł.. 53 55:— 
uty-sierpień . 3 a: 0:95 SiĘ zł. 5 pr.. . 10% — ‘— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3%6—  36— 
kwiecień- październik 4. 10090 10110 | Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr.  —— —— | Losy fund. a Rudolfa 10 ze 60:—  64— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. =- ——| | „ 1898 za 200 k. 4 BE 99-25 10025 | Salma 40 zł. mk. . „ 210— Żly— 
A n 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15950 16Ł50| , obl. prop. „ 1889 za 100 zł. £pr. 99:80 10080 Pożyczka miasta Salzburga. 20 zł. T4:—  18:— 
w „ 1860po 100 zł. 4 pr. 1906-85 19%:85 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Głenois 40 zł. mk. . —— —— 
= „ 1864 po 100 zł} . . 295— 297 —| 100 zł. 4 pr. . . 985:—  99— | Pożyczka m. Stanisławowa bjo Sem 
r » BRA L po " zł. | E o (eM włoska za 100 lirów (46 kor.) n D zł. mk. 4a pr. —'— —— 
isty zast. omen państ. po 120 7 5pr. È — JA g ua t a rysstu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 
F Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 103:— 111:— 
B. io e e e 72. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14675 14775 R s o: (za w dE 
4 ą R 6 p anku g b G-4 = — 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna Pesat Banku handl. 500 Bak x . 2915'— 2920-—. 
za 100 zł. 4 pr. . . . . 11895 11915 (za 160 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 67775 67875 
Ang GRE a GAL kuz vane dl Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. —— —— |Węg Banku kredyt 200 zł. 186:— 137: — 
podatku za 209 kor. 4 pr. 10015 10035 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9930 10080 | Doino austr. tow. esk. 400 kor. 558— 561— 
OO Polelowe 7 „ Obl. prem. z r. 1880 8 pr. sd = Si — | Galic. banku A 200 zł. . . 563:— 566:— 
. 7 „ 18893 pr. 30150 31150 „ dla handi. i przem. 200zł, —— 200— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 100— 101— Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr. 10%— 103— Banku dia krajów koronnych 200 zł. 44530 44680 
z Cesarz. wlżbiety w złocie wolne „ los4pr. 9925 10025) „  Anstro-węg. 1400 k.. . . 1641-— 1651— 
d podatku za 100 zł. 4 pr. 1185 —— | Gal. ake. b. hip. 10 pr. UA los5pr. 112— 1M3—]| „ Związku (Unionbank) 200zł. 575— 576— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 z, mk. 53, Bom m mi GH GO M, GH 0% o 10065 10165 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 2&7 — 24750 
pr. (ostełup. AA SEO 4Q3:— 494650] „ pon on n 601. zy 200 kor. 8 Ziynosteńska banka 100 zł. . 24725 24175 
Kol, Cesarza Franciszka Józe aza e ak © —  100— r T I 
zł. 51, pr... 128-10 129-10 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.58 lat 99%— 100-— L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. mo. E 4 pr. los. 41 lat LE —'— | Buk. kol. lok. Ak I Ua i o —— 
(ostemp. akcye) 5 pr.. i WIO] m m A n 4 pr. stare 9975 —— OE z =... wade) 
Kol. IM Rudolfa w wal. koron. „ 4 pr.za200kor. —— —— Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5780— 5760 — 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9990 10090 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zt. —— —— 
; A s 4il pr. Bi*ją lat zwrotne p 101-05 10205 | X91. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 440:— 450) — 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) Banka oe a E O NE „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 588-— 586 — 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł 5pr. 195 AW ADSS wschod.-galie.-lokaln. 200 zł 392 400 
. Are, a zai j . 105—  —— | spa 5 = = | 5 2— 400 — 
w złocie za 200 zł. 5 a 36 nm + IEREG s7= Bob A oblig. komun. 3 emi- „ państwowych 200 zł. SZEE 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat sa 200 kor. 4th; pr. 101:35 10235| „ południowej 300 zł. — Ja 
5000 zł. 4 pr. ` 0:45 101-45 | Banku kx. losy 574a 1. za 200 k. 4 pr. 69 1¢0— Weg- galio. E2007 —— 
Kol. Czeskiej emisz. z r. 1895 za 400 S Austro-wọg. bauku 501/, lat los 4 pr. 19089 10489 Austr. Dow. żeg\. na Dunaju 500 zł. mk. 1007— 1013 — — 
kor. 4 pr. 10050 10150] , 5 » 50 iat los. $ pr. 100-40 10140 JM. Akeya Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. bnkowińskiej lokaln. za 400 kor. r r 
4 pr. Wo II. Obligneye z prawem pierwszeństwa Tow. kopalń węgla w Brūx 100 zł. 68— 687 — 
Kol. galie. Kinda ola a 300, w MID zł. me Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 913: — 923 — 
100 zł. % pr.. 100:-- 191 -- | Tow. żegł. paw. po Dunaju za 100 i brazękiego Świnie "200 A 2785. > 2a 
Kol. tyowsko- -ezern- „jasskiej z r. 1894 g 200 zł. 4 pr. 1715 11815 „A 508 aa pr £ e e a 
za 200 kor. 4 9973 160 75 | Tow. żegl. par. po Duu. En r. 18884 pr. fe. 5 IUf5 NO wok. zarz. tytoniow. 500 z a= 
* gad) 28 4x uło. (Saska 360 11960| półn. ces. Ferd. em. zr. 1866 4 br. 10040 10150 ah tow. kop. wegla 70 zł. 29450 297 — 
guit) za 400 marek 4 pr : 1186 9: ać | ANJSTZA 1887 4 pr. IMEŻA zez | zn = 
R TA MISA o A, m a m» m desa jg, (06 o N. Weasle. 
D. Dług państwa (krajów korony WZA z m, EBI n 100775 10i75| Berlin za 100 marek 5. pr.. . 11745 11765 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —— | Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1824 za Londyn za 10 funt. szt. & pr. . 24025 24050 
r w wal. kor. 2a 200 iz 7 300 zł, 5 pr. + 92:35 93 93 Paryż za 1090 franków . tę: 95:52:]4 95:67, 
. kor. £ uko o R ń 95 85 95:85 Kolej Lwów-Oxern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5%} pr —— z MJ 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. kaz 161 5 163 N E We « o 9380 10080 | Niemieckie banki 11759 117-80 
„ poż. prem, za 160 zł. (200 kor.) 21850 22056 | Ga], kol lok. wschod. za 100 zł £ pr. —=—- —— | Włoskie baaki 95-70 95-80 
3 m o» 2850 zł. (100 kor.) 817— 219 — | Weg. zal. kol.em.1870za200 zł.5pw. —-—  ——|Frsncuskie banki R; iza 
E. Obligacye indemnizacyjne. o w » n LST8 209 7%. 5 pr. ——  —— | Szwajcarskie banki . 95:40 $6'52!Ją 
Kroni i Sląwonii 06:95 9795| ” | w LŚBT zR RIG st 4 pr, -== —— 0. WA T A TY. 
Wągier za 100 zł. £ pr.. 0585 $685 , r Losy z a iko). s zr. DUS osateski 1638 1140 
: = 50 lapeszieńsk kie asilica % 55—  Z7--| Axustr. wap. 8 guid. uł Ga GROŃ = —— 
F. June publiczne pożyczić, Zusład kred. dlabazd.iprzen i90 zi 410— 482 — S0-frankómka ©. 2. «1916 14:19 
Losy regul Dunaju z r. 1870 za 1090 Giay 40 zł. m.k.. . . 153— 163-— | 20-markówka . . "04 BER 23: 56 
A Di o 268 — 275-— | Pożyczka miasta Insbruku 20 ał. 19—  846— Rosy; ski półimperyał o 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106—  107%:-— a miasta Krakowa 29 zł. 9l:— 285) | Niemiec: ie banknoty za 100 marok 117 A2 117 GRU, 
Po. kraj. Bukowiny z r. 1892 los za Pożyczka miasta Lublany 89 3%.. . 55— 7050] Wźoakia banknoty za 190 lir. 33-85 95-85 
2049 kor. 4 pr. 99:49 10040 | Parc wra 09... 77050. dj ehis. 2537 TIP 
LATER ODA- e n Eo ora = poi SDE "RR: WRECZ O e 0 "——Ą 
e RE PAP, ZER BAF E mh a 
EU ta są a Zi GW TWW M o 


77 Licytacye 


L. cz. E. 280/5 (9) [8349 F 

Na żądanie Ozyasza Herscha Giessera, za 
stąpionego przez adw. dr. Kaufmanna w Win- 
nikach, odbędzie się dnia 10. listopada 1905 
0 godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacy» 6 7 
części realności lwh. 21 i 6,7 z 6,80 części 
realności lwh. 463 ks. gr. Winuiki, Wraz Z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
i ogrodzenia. 

Częsci nieruchomości powyższych, wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione pierwszej 
na 8878 kor. 86 hal., drugiej na 761 kor. 
64 hal., przynsleżności zaś aa 364 kor. 
41 hal. 

Najniższa cena wynosi pierwszych 6162 
kor. 18 hal., drugich 507 kor. 76 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kata:tralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający cbęć 
kupiesia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


"m. 08 m dia T jakie prawx 
luh ciężary na powyższych wieruchomosciach 
bądź obecnie już istuieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjasgo powstsaą, zawiade- 
imians będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskańa temuż se- 
dowi pełnomocaika do dovęczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Winniki, dnia 7. października 1905. 


do L. 15207/1505. [8354 3—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisuje IL-gą publiczną li- 
cytacyę w celu wydzierżawiania prawa po- 
boru podatku spożywczego od mięsa w okrę- 
gu dzi erżawnym Stary Są: z (HI. klasa ta- 
ryty) na trzy lata t. j. na rok 1906, 1907 
i 1908 bezwaruzkowo lub warunkowo za 
rok 1906 z milczącem przedłużeniem kan- 
traktu na dalszy rok 1907 względnie 1908 
na dzień 8. listopada 1905 od godziny 8 ej 
do 12-ej w południe w biurze Nr. 1%. 

Warunki, licytacyjne jakoteż wykazy 
miejscowości należących do tego okręgu dzier- 
Żawnego mogą być przeglądnięte przed licy- 
tacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w 
Nadzorze e. k. straży skarbowej w Nowym 
Sączu. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre- 


sow«uo z uwidocznieniem na kopsrcie prasd- czyea własnej, Wraz z przynależnościami 
miotu dzierżewy należy wnosić najpóźniej do Składzjącemi się 4 płotu i drabiny. 

godz. 2-g.ej po południu ostatniego dnia po- | Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
przedzającego lieytacyę ustuą t. i do duia tacyę, jest oceniona na 4009 kor., przyna- 
listopada 1905 do rak e. k. D ia leżności zaś na 17 kor. 

okrępu skarbowago w Nowym Sączu lub te- Najniższa cena wynosi 2678 kor., po- 
goź zastępey. į niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Jako cenę wywołania ustanawia się skutku, 
zwotę 10,110 kor. 10 hsl, (dziesięć tysięcy | Warunki licytacyjne, które się za- 
sto dzi iesięć koron 10 h:lerzy. twierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 


Wadyum w wysokości 10>/ ceny wy- | mości dokumenta (wyciąg tabularay, wy- 
wołania ma byé przy „pisemuych ofertach | ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
dołąszone do oferty, zaś przy licytacyi ust- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
nej do rąk komisyi lieytacyjnej złożone. podezas godzina urzędowych w sądzie niżej 

Składający wadyum w papisrach war- | wymienionym, w biurze Nr. 7. 
tościowych mają przedłożyć spisy tychże Takie prawa, w obec których niniej. 
papierów w trzech egzemplarzach, sza lieytacya byłaby niedopuszezalaą, należy 

Druki na A powyższe nabyć można | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
w każdym ce. Urzędzie podatkowym za | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
zwrotem kosz de uakładu. tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

Kwity kasowe opiewające na kaucye | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
zniswygastej dzierżawy książeczki kas oszezg- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dności i losy nie będą jako wadya lieyta- ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cyjne przyjmowauwe. obeenie już istnieją, bądź w toku postę pod 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Nowy Sącz, dnia 18, października 1905. będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
aia jedynie przez przybieie ogłoszenia na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieuionego i aie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowesioło, dnia 4. października 1905. 


L, cz. E. 325/5 (8) [8367 3—3] 

Na żądanie Borucka Linczyca w Sta- 
rym Śkałacie, odbędzie się daia 9. listo- 
pada 1905 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Nowemsiole, licytacya realności whl. 60 
ks. gr. gm. kat. Worobijówka Mojżesza Lin- 


L. cz. E. 300/5 (12) [8365 3 - 5] 
Na żądanie Feiwla Latke i Tauby Kraut 
w celu zniesienia współwłaszości, odbędzie 
się dnia 18. listopada 1905 o godz. 10 przed ` 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I., licytacya realności objętej whl. , 
285 ks. gr. gm. Trzeianiec. 
Nieruchomość, wystawiona ma licyta- | 
cyę, jest ocenioną na 8030 kor. | 
Najniższa ceaa wynosi 3080 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do! 
skutku. | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg | 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | 
Bircza, dnia 30. września 1905, 


L. 21.347. [8406 2—3] 
Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjaego od mięsa w okręgu 
dzierżawnyma Brzeżamny od 1. stycznia 1906 
począwszy na okres lat 1906, 1907 i 1908 
bezwarunkowo, względnie na lata 1906 i 
1907 z warunkowem przydłużeniem na rok 
1908 albo na rok 1906 z milezącem prze- 
dłużeniem na lata 1907 i 1908 ogłasza e. k. 
Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach 
publiczną licytacyę w drodze ustnych na- 
daży i piszmnych ofert. 

Cena wywołania wynosi 24.617 kor. 

Licytacya odbędzie się dnia 7. listopa- 
da 1905 r. w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego od godziny 9 rano do godziny 12 w 
w południe. 

Piserane oferty zawierające wadyum w 
wysokości 100/, ceny wywołania, należy wno- 
sić opieczętowane do dnia 7. listopada 1905 
do godziny 9 rano na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyra- 
źnem uwidocznieniem na kopercie dotyczą- 
cego okręgu i przedmiotu dzierżawy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, 18. października 1905. 


Zl. 2080 [8290 1-2] 
Aviso 

Die Iatendanz des 10. Korps kauft am 
3. November 1905 nach kaufmännischer 
Usance Roggen und Hafer, fir die Militar- 
verpfiegs- (filial)- magazine in;Przemyśl, Gró- 
dek, Jaroslau, Łańcut, Rzeszów, Dębica und 
Stryj. 

Die näheren Bedingungen kóanen ats 
dem in der Nr. 241 vom 22. Oktober 1905 
dieses Blattes veriautbarten Aviso Nr. 7080 
der Intendaaz des 10 Korps etnommen, 
oder bei den oben genaknten Magazinen, 
dann bei der genamnten Intendanz eingese- 
hen werden. 

K. u. k. Intendanz des 10 Korps. 

Przemyśl, am 18. Oktober 1905. 


L. 8080 [8259 1—2] 
Obwieszczenie. 

Zwraca się uwagę na umieszczone W 
Nr. 240 z dnia 21. października 1905 za- 
wiadomienie c. i k, intendantury 11 korpu- 
su Nr. 8030 z 16. października 1905, doty- 
czące zapewnienia kontraktowej dostawy 
chleba i owsa dla stacyj: Krechów, Brody, 
Trembowia, Czortków i Zaleszczyki na czas 
od 1. stycznia do 81. grudnia 1906. 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w e. i k. magazynach prowian- 
towych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisła- 
wowie i Złoczowie. 

C. i k. Intendantura 11. korpusu. 

Lwów, dnia 16. października 1905. 


L. cz. E. XXL 1095/5 (11) [8328 1—3] 
Dnia 18. grudnia 1905 o godz. 1U 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Sali licytacyjnej Nr. VI., odbędzie się 
licytacya realności whl. 966 dz. II. ks. gr.gm.m. 
Lwowa objętej, pod lk, 272 A, przy ul. Kró- 
lowej Jadwigi we Lwowie, a względnie jej 
przedłużeniu położonej, z parcel gruat lk. 
4101/1, 4101/5, 4101/6 i 4091/3 stanowią- 
cych obecnie pastwisko, się składającej. 
Nieruchomość , wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 15.549 kor. 72 hal., 
służebności w poz. 2 karty Č na 42 kor. po 
potrąceniu której wartość jej wynosi 15.507 
kor. 72 hal. 
Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie mastąpi, wynosi 8818 kor. 98 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziele III. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju ©0 do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-! 


m a o o W EE O AR EN WTA CA A EP A A A AN 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane , L. cz. E. 2392/5 (7) 
Na żądanie Menaschego Glasberga kup- | 
ca w Kutach, odbędzie się dnia 24. listo- | 


będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie maa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


„sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział XXI. 
Lwós*, dnia 2 października 1905. 


L, 2868/1905. 

Ogłoszenie licytacyi 
celem zabezpieczenia dostawy paszy dla koni 
na rok 1906 a mianowicie: 
około 600 metryczsych cetnarów owsa 

s, 0 5 R siaaa 

„ 150 r * słomy 
odbędzie się w c. k. Zarządzie salinarnym 
w Wieliczce licytacya w drodze ofert pise- 
mnych. 

Oferty w sposób przepisany sporzą- 
dzone i ostemplowane należy wnosić na ręce 
Naczelnika e, k. Zarządu salinarnsgo w Wie- 
liczce najpóźniej do dnia 8. listopada 1905 
do godziny 11 przed południem. 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w biurze 
c. k., Zarządu salinszaego w Wieliczce. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 22. października 1905. 


[8424 1—3] 


L. 2861. [8423 1—3] 
Ogłoszenie licytacyi, 

Celem dostawy w roku 1906 różnych 
artykułów powroźniczych, odbędzie się dnia 
6. listopada 1905 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w e. k. Zarządzie salinarnym w 
Wieliczce, licytacya w drodze ofert pisem- 
nych, które wnieść należy najpóźniej dnia 
6. listopada 1905 do godziny 11 przed po- 
łudniem do rąk Naczelnika Zarządu salinar- 
nego w Wieliczce. 

Bliższych wiadomości powziąć można 
z warunków licytacyjnych w biurze e. k. 
Zarządu salinareego w Wieliezce w godzi- 
nach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny, 

Wieliczka, dnia 22. października 1905. 


L. cz. E. 18745 (3) [8455 1—3] 

Na żądanie Jana Budronia w Limano- 
wej, odbędzie się dnia 30. października 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Limano- 
wej, licytacya połowy realności lwh. 140 
gminy Słopnice szl. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocgniona na 2822 kor. 
90 hal. 

Najniższa cena wynosi 1882 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż wie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 18, września 1905. 


L. ez. E. 290/5 (6) [8457 1—8] 

Na żądanie Kiwe Zelaźnik w Zbarażu, 
odbędzie się dnia 16. listopada 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 w Nowemsiole, li- 
cytacya realności cbj. whl. 440 ks. gr. gm. 
Hailiezki, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z obsiania pól. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2550 kor., przyna- 
leżności zaś na 186 kor. 

Najniższa cena wynosi 2024 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odmoszące się do tej mierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, proto- 
koły ocenienia), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoczę- 
ciem licytacyi inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Nowesioło, dnia 12. października 1905. 
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pada 1905 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności whl. 97 gm. Fereskula. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 920 kor. . 

Najniższa cena wynosi 618 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skuteczaia podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 16. pażdziernika 1905. 


L. cz. E. 2502/5 (4) [8391] 

Na żądanie dra Benjamiga B. Ebnera 
adwokata w Czerniowcach, odbędzie się dnia 
24. listopada 1905 o godz. 11 przed połu- 
daiem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, licytacya realności whl. 67 gm. 
Jabłoniea. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 3400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2268 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjse i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentą (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powamia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 7. października 1905. 


L. ez. E. 1727/5 (4) [8447] 
Dnia 24. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya jednej ósmej części 
realności w Brodach wyk. hip. 852. 
Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 48 kor. 54 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 21 kor. 77 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 4. października 1905. 


L. cz. E. 857/5 (10) [8452] 

Dnia 24. listopada 1905 o godz. 9 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. i0, celem zniesienia współwła- 
sności sprzedaż publiczna w drodze lieyta- 
cyi realności whl, 7,34 gm. Chorostków sta- 
nowiącej współwłasność Benjamina (hin- 


kesa w 18,80, Józefa Roth w 9/90, Ryfki! 


 Patitof zam. Landau wj 6/80, Judy Leiby 


2 im, Patitof i Isaaka Patitof, po 1/80 części. 

Cena wywołania „niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 359 kor., wadyum 35 
kor. 90 hal. 

Nabywca obejmuje realność z ciężara- 
mi zahipotekowanymi. 

Akt ocenienia i warunki licytacyjna 
można przeglądnąć w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 10 tut. sądu.- 

Zarazem zawiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Patitof, że kurato- 
rem dla niego ustanowiono Wolfa Rotha 
z Kolędzian. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Kopyczyńce, duia 6. października 1905. 


L. cz. E. 120/5 (6) [8454] 
Na żądanie p. Szymona Barbera w 
Szczawnicy wyżniej, odbędzie się dnia 16, 
listopada 1905 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 w Krościenku, lieytacya 1/6 czę- 
ści realności lwh. 137% ks. grt, gminy Kro- 
ścienko obj. wedle karty B. na imię Kata- 
rzyny z Koczorów Bielowej wpisanej. 

Część ta nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 361 koron 
88 hal. 

Najniższa cena wynosi 241 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomo- 
ści bądź obeenie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie natablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krościenko, dnia 10. października 1905. 


L. cz E. V. 2271/5 (3) [8316] 

Na żądanie Jomasa Klarmana kupca w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 14. listopada 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, licy- 
tacya realności obj. whl. 648 ks. gr. gm. 
Drohobycz-Zawiezna. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 38789 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wyRosi 2586 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej 
praw dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godziR urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzkaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości Rie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż $+- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibiw 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 


Drohobycz, dnia 8. października 1905, 


L. cz. E. 748/4 47) [8346] 

Na żądanie Mojżesza Sperlinga, kupca 
w Przemyślu, odbędzie się dnia 14. listo- 
pada 1905 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licy- 
tacya 1/4 części realności lwh, 166 ks gr. 
gm. Sieniawy, stanowiącej dom murowany, 

Czwarta część nieruchomości, wysta- 
wiona na licycyę, jest oceniona na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi 460 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
A ARR w sądzie tutejszym, biuro 

r. 5. 


8 


Takie prawa, w obec których niniejsza i będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | L. cz. S. 1155 (1) 


lieytacya byłaby mieadopuszczalną, należy | powania jedynie przez przykicia na tablicy | 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaezaj roszczenia 
tego rodzaju co do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo» 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i sie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 5. wrześaia 1905. 


L. cz, E. VIII. 2087/5 (3) [8366] 

Na żądanie Judy Koppla, handlującego 
w Stebniku, odbędzie się dnia 15. listopada 
1905 o godz. 9 przed połudsiem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, licy- 
tacya realnośći obj. whl. 195 ks. gr. gm. 
kat. Stebnik. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1800 kor. 

Najniższa cens wynosi 866 kor. 66 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki licytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
praw dokumenta (wyciąg tabularny, (wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym tsrminie licytaczjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nis 
mogłyby być już za skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Drohobycz, dnia 14. września 1905. 


L. cz. E. IX. 1446,5 (8) [8306] 

Daia 22. listopada 1905 godz. 9 remo, 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 
51, licytacya 3/4 części realności lwh. 29 
gm. Kruchel mały objętej, Maryi Zając wła- 
snych. 

Trzy czwarte części realności lwh, 29 
gm. Kruchel oceniono na 2895 kor, 75 hal., 
zaś 8/4 części przynależności tejże na 105 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyrosi 2000 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumsanta przejrzać można w sądzie tuiej- 
szym, biuro Nr. 30. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ngm terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postęgo- 
wania licyiscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do dorączeń, w siądzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 5. października 1905, 


L, cz. E. II. 1213/5 (6) [8340] 

Dnia 30. listopada 1205 e godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, odbędzie się licytscya 2/4 części 
whl. 1501 gminy Zarzecze. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceaiona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taku- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałacmocnika do doręcasń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 13, października 1905. 


L. cz, E. 10485 (6) [5459] 
| Ria 9. listopada 1905 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sadu tutejszego w zahudowaniu apteki, licy- 
tacys 1/2 z 48 whl. 367, 48 części whl. 
365 i 1/6 części whl. 26 gminy Psary z 
przynależnościzmi. 

Oesniono 1/2 z 4/8 whl. 367 na 8i0 
kor., zaś po strążeniu dożywocia na 200 kor., 
| 5 whl. 868 na 150 kor. a po strąceniu 
dożywocia na 14? kor, 16 whl. 26 z przy- 
Oo emi 459 kor. 88 hal. 

Najniższa cena, niżel której sprzeda 
nis nastąpi, wynosi co do powyższych czę- 
ści whl. 867% 140 kor, whl. 368 100 kor., 
whi. 26 na 331 kor. 78 hal. 

Warueki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurza Nr. 5. 

Tazie prawa, w obec których niniej- 
sza licytzcya byłaby miedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu mujpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
unogtyky kyć już ze skutkiem ponoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
| beda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powaaia jedynie przez przybieia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
i mżej wymieniozepo i gio wskażą temuż są- 
dowi pełnosioenika 20 Goręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 30. września 1905. 


| 
He Ga BL IGO (O [8397 3—3] 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcia kupieckiego 
| konkursu do majątku Związku handlowego 
dla kół k roluiczych i sklepów chrześcijań- 
skich w Sokalu, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograsiczoną poręką. 
Kamissrzem konkursowym mianuie sie 
» k. naczelsika sądu powiatowego w Sokalu 
zaś tymczasowym zawiadóweą masy p. adw. 
dra Władysława Wejdę w Sokalu. 
Wierzycieli wzywa się, ażsby na au 
dyeńncji, wyznaczona) 
| 1305, o godz. 10 przed połużśe. we. k. sądzie 


na dalej. 28. października 


powiatowym w Sokalu, przedłożyli dokumisa- 
ty, poświsdszające ich roszuzenia, wy 
z wniaszemi względem zatwierdzesia tymeza- 
s0wagu zawiadowcy lub zamianowauia innego 
i jego zastępcy i przystąpii do wyboru wy- 
ziału wierzycieli. 
Wzywa sis tasża tych wszystkich, któ- 

rzy cuca wystąpić jako wierzycisle konkur- 
sewi z roszczael: 
tBuciążby co do mich spór juź zawisł 
sownie do przepisów ord, konkurs., 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 
w Sokalu zajdalej do dnia 30. listopada 1905 
na cyt hkwidseyjnoj na dzień 7. 
o godz, 19 przed połndsiam 
iie powiatowym *yznatzonej, 
i ustsnowiłi dlè uïsh pe- 


ii, ażaby roszczenia swe. 
sta- 
głosili 


B 
grudni 
1 
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E 


124 


którzy zawiedpają ter 
gólnyma 


śnęzaionych 78 


2 formalnego kta podmiatu. 
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ierz] gencyi likwida 
zwjacym sig l 


dujących, powołać ostatocz 
am JRAG ogony, SWO ZRU- 


zarazem do postępowania ugodowepo. 
Dalsza ogłoszenia w tuku postępowsnie 
konkursowego umioszczać się hędzie w ezg- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 
Wierzyciete, którzy nie mieszkają w 
Sokalu lub w pebliżu bzkala mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń W temżə miejscu zamieszkałego, W prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowogo ustanowi się dla mich na ich 
koszt i uiebozytoczeństwo pelnomoeniea dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 


- Audyencyę likwidaeyjną przeznacza się 
Lwów, daia 15. października 1905. 
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[8408 8—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konzursu do majątku 
Hemy Rifki Deligdisch nieprotokołowanej 
właścicielki handlu zegarami we Lwowie ul. 
Krakowska 16. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Redeg sądu kraj. Garfeina, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dr. 
Karola Olżerta we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyzesczonej na dzień 30. pazdzierzi- 
ka 1306 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli do- 
kumeńty, poświadczające ich roszezenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 

rzy chcą wystąpić jako wierzyciela konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chocisżby eo do mich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 6. listo- 
pada 1905, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 10. listopada 1905 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. - 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycialom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowago zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskuteczaio- 
nych na podstawia formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audysacji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inna osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciale, którzy mie mieszkają wa 
Lwowie lub w pobliżu Lwows meją wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2. października 1905. 


L. ez, S. 8,5 (72) [8431] 

W konkursie firmy „braci Flubr* wy- 
znacza się do likwidacyi dodstkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież do rozprawy će- 
ləm ustalenia roszczeń byłego zawiadowcy 
masy adw. p. dra Morawieckiego do wyna- 
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
audyercyę na dzień 18. listopsda 1905 o 
godz. 10 przed połudaiem w e. k. sądzie 
krajowym w biurze Nr. 18 ul. Teatralaz 1. 
18. Na audyeneyę tę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII 
Lwów, dnia 28. października 1905, 


[5468] 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

Na mocy uchwały ogółu wierzycieli 
masy konkursowej Adolfa Amaranta powzię- 
tej ne zebraniu cdbytem w e. k. sądzie ob- 
wodowym w Tarnopolu ma dniu 17. pa- 
„dziernika 1905 rozpisuję ziniejszem rozpra- 
wę ofertowa calam sprzedaży 

l) towarów konfskcyi męskiej i dam 
skiej  wyszczególnionych w inwentarzu 
wspomnianej masy pod poz, 22—24, 26, 28, 
29, 81-38, 35, 58, 41—50, 52—65, 67, 68, 
70—74, 76, 77, 79, 80, 82, 88, 85—88, 
80 — 103, 105—145, 148—170, 172, 174—178, 
180—192, 255—258, 260—266, 268--271, 
274, 276—278, 280—293, 296—304, 
806 —-325 razem 584 sztuk, 

2) tskiehże towarów wyszczególnionych 


w tym samym iawəntarzu pod poz. 
326—3836, 3835, 341--858, 355—363, 
870—890, 392 ---406, 408—431, 483—435, 
487, 489—451, 454—460, 462—472, 


474-—480, 483—486, 490—495, 497—552, 
554—564, 566—568 razem 215 sztuk, 

8) urządzenia sklepowego wyszezegól- 
nionego w tym samym inwentarzu pod poz. 
569 do 596 włącznie, 

4) biblicteki hebrajskiej wyszezegól- 
nionej w inwentarzu pod poz. 645 do 696 
włącznie, 

5) na pratensya krydataryusza Adolfa 
Amaranta o ile dotychczas zrealizowane nie 
zostały. 

Towary pod 1) wspomniane oszacowa- 
ne są na kwotę 12.263 kor. 08 hal., towary 
pod 2) wymienione na kwotę 11.199 kor., 
urządzanie sklepowa na kwotę 1494 kor., 
biblioteka hebrajska na kwotę 488 kor., s 


pratansye  Rominalnie kwotę 
24.437 kor. 

Oferty należy wnieść na piśmie na 
raoje ręce osobne na towary pod 1) wymie- 
aione do 8. listopada b. r. przy załączeniu 
wadyum w kwocie 200 kor., na towary pod 
2) wymianione do 10. listopada b. r. przy 
załączeniu wsdyum w kwocie 200 kor., a 
na urządzanie skiepowe i biblioteką hebraj- 
ską przy załączeniu wadyum po 20 kor., 
oraz ns pretensya przy załączeniu wadyum 
w kwocie 100 kor. do 15. listopada b. r. 

Masa konzursowa nia ręczy za jakość 
towarów ani za małeżność i ściągalność pre- 
tensyi sprzedać się mających. 

Wydziałowi wierzycieli zastrzega się 
wolną rękę co do przyjęcia wniesionych 
ofert, 

Nabywcz będzie zobowiązanym zapłacić 
całą ofiarowaną cenę kupna do dni trzech 
po zawiadomieniu go o przyjęciu jego oferty 
przez wydział wierzycisli. 

Towary. urządzenie sklepowe i biblio- 
takę sprzedać się mająca oglądać można w 
sklepie domu Nr. 18/20 na placu Sobieskie- 
go w Tarnopolu a eo do pretensyi udziela 
wyjaśnienia moja kancelarya. 

Tarnopol, dnia 24. października 1905. 

Dr. N. Demant, 
zarządca masy. 


wynoszą 


L. cz. S, 4/5 (11) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Pinkasa Platzmansa nie- 
protokołowanego kupea towarów bławatnych 
w Probużmie na wniosek wierzycieli jawią- 
cych się na audyenecyi wyborczej zatwier- 
dzono zawiadowcą masy pana dra Hermana 
Brandmana lekarza w Probużnie zastępcą 
zaś jego ustanowiono pana Mojżesza Mosne- 
ra ajenta w Probużnie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 1. października 1905. 


[8436] 


L. cz. S. 3/5 (7) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Chaskla Poppera niepro- 
protokołowanego kupca w Podwołoczyskach 
ns wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyancyi wyborczej zawiadowcą masy pana 
Zygmustz Parnesa kupea w Podwołoczyskach 
zastępeą zaś jego para dra Feliksa Gromni- 
ckiego adwokata krajowego w Podwołoczy- 
skach ustanowiono. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 17. wrzesnia 1905. 


[8435] 


Konkursa. 


L. Prez. 413 (6/5) [8416 2—8] 
Przy c. k. sądzie powiatowym w Nie- 
mirosie opróźnioną jest posada dyetaryusza 
stala systemizowasa za wynagrodzeniem dzien- 
nem 2 kor. 20 hal. z pierwszeństwem za- 
strzeżonem dla egzaminowanych kandydatów. 
Naczelnietwo c. k. sądu powiatowego. 
Niemirów, 232. października 1905. 


L. Prez. 19.809 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 243 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posadę adjuskta sądowego w 
Skolem z dniem 15. listopada 1905 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 19. października 1905. 


[8327 2-—2] 


L, :24.5466;1L. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: 

1. W Woli Michowej z poborami 8 
kiasy 1. stopnisą i ryczałtem na służącego 
rocznych 266 kor. 

2. W Klimkówce z poborami 3 klasy 
4. stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
7, listopada br. do c. k, Dyrekeyi poczt i 
telegr. wa Lwowie. 

C. k Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 21. października 1905, 


[8465 1—8] 


K. 3181 [8425] 
Ogłoszenie. 

Konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Kozłowie z płacą 1000 K. 
i ryczałtem na objazdy 720 K. rocz- 
nie przedłaża się do dnia 15. listo- 
pada 1905 r. Podania zaopatrzone w 
ustawę wymagane dokumenta wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej 
w Brzeżanach. 


Traczewski, prezes. Paulo, sekretarz 


9 


L. 42.961. : [8418 1-3] pisanej Zwierzchności najpóźniej do 1547 (Ty zavrela jsi — 
i e a A sługi | dnia 15. listopada 1905. «nach $ 64 St. ©. verboten. 
e osady stałego sługi! „o. RE a mad 
szkolnego przy e. k. gimnazyum z językiem | świerzchność CA m Tarab ai a 
[ernobrzeg, 20. października 1905. | Das i E frei: als Prejgeriót in 
e eE f Suugbnnglan hat mit bem Erfemitnijfe vom 


120. Oftober 1905, Pr. 17/5, bie Weiterverbrei- 


wykładowym ruskim w Tarnopolu ogłsszaļ 
c. k. Rada szkolna krajowa niniejszam kon- Pa. 
kurs z terminem do wnoszenia podań doj 


dris 6. grudnis 1905. Do tej posady przy- 
wiązane są następująca pobory: płacz eta 
towa w kwocie 830 kor. roczaie, 25°% do- 
datek aktywalcy w kwocie 200 kor. roczuie, | Bi. 240. [8285] 
ubramie służbowe, tudzież ewentuslnie wol- Sag E E Kreis- al3 Piekgeriót iu 
ne mieszkazie służbowe w budynku szkol- | dóniggriz gat mit dem Grtenutnijje vom 16. 
nym. f Oltober 1905, Pr. IV. 16/5, bie Weiteroer- 
Z posadą tą są połączone wszelkie o- | breitung 
bowiązki sługi szkolnego, a więc należyte | Metuje* vom 13. Dftober 1905 wegen der 
obsługa sz! szkolnych, kancelaryi, sali koa- | Stelle von „Otazka: kolik“ big „jnienin ?* 


der Wr. 42 Der Aritjchrijt; „Hlasy cdi 


fereneyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czysna 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbenie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wyka- 
zać : 

1) znejomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
własnoręcznemi próbami pisma. = 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego. 

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia. 

4) zachowanie się pod względem 1:0- 
ralaym i politycznym, świadectwem moral- 
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeśli nie pozostaje w służbie publicznej, | 

5) dotychezasowe zatrudnienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do e. k. Rady szkolnej krajowyj na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazyum I. w Tar- 
nopolu, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. M 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużsni e. ik. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopa- 
trzeni w przepisany certyfikat c. i k. pań- 
stwowego Ministerstwa wojny, względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który 
uprawnia do ubiegania się a posadę w słu- 
żbie państwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kazdydaci, 
posiadający wymagazą kwalifikacyę. 

Lwów, 18. października 1905. 


[8358 1—3] 
Konkurs. 

Na posadę lekarza okręgowego w 
okręgu sanitarnym; Dobrowody w po- 
wiecie Zbarazkim, z siedzibą w Dobro- 
wodach. 

Do tego okręgu sanitarnego na- 
leżą następujące gminy: Dobrowody, 
Nowiki, Netreba, Kurniki, Iwanczany, 
Kobyla, Berezowica, Mała, Czumak, 
Opryłowce, Zarubińce i Twaszkowce. 

Roczna płaca 1000 kor. 

Ryczałt na objazdy 700 kor. 

Lekarz okręgowy w Dobrowodach 
obowiązany będzie utrzymywać aptekę 
domową. 

Kompetenci na tę posadę muszą 
posiadać warunki określone w § 7 
ustawy z dnia 2. lutego 1891 Dz. u. 
kr. Nr. 17. 

Podania mają być wniesione do 
Wydziału powiatowego w Zbarażu do 
dnia 10. grudnia 1905. 

Tymczasowe mianowanie nastę- 
puje na wniosek Wydziału powiato- 
wego, przez Wydział krajowy. 

Po upływie jednego roku służby 
Wydział powiatowy orzecze czy posa- 
da ma być stale nadaną. 


Z Wydziału powiatowego. 
Zbaraż, 19. października 1905 


L. 1899 


L. 2781 [8357] 


Konkurs. 
podstawie uchwały 


Na Rady 


gminnej z dnia 18- października 1905 | 


rozpisuje podpisana  Zwierzchność 
gminna konkurs na posadę lekarza 
miejskiego w myśl ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 r. pod warunkami w § 7 
tejże ustawy wymienionymi. Płaca ro- 
czna wynosi 1000 koron. 

Podania należycie udokumento- 
wane, należy przedkładać na ręce pod- 


i von „Noi conosciamo la posizione“ 


beg Artiče; „Uryvek“ nach $ 63 Gt 6. 
verboten. 


BL 242. [8379] 

Dag É f Rri- als Preggeriht in 
Rovigno Hat mit dem Çrfenntuifje vom 17. 
Dftober 1905, Br. V. 18/5, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 356 der Beltjhiijt:; „Il Popolo 
Istiano“ vom 14. Oftober 1905 wegen Der 


big „i Colleghi del Idea Italiana“ deg Nrtifels ; 
„Offeso all onore“ nach $ 65 a St, ©. verboten. 


Dag f E Krei- als Pieggeriht in 
Rovereto Hat mit dem Grfeuntutfje vom 16 
Oftober 1905, Pr. 9,5, bie Weiterverbreitng 
der Nr. L14 der Beltjhyijt: „L'Eco del Bal- 
do“ vom 10. Oftober 1805 wegen beż MUutitelz ; 
„Il cerchio di ferro“ tn der Stele von „E 
il fatal cerchio“ Di$ „e di stracci“ naj § 
65 a St. ©. verboten. 


Dag E t Kreis- als Preggerihi in 
Chrudim Hat mit dem Çrfenntniffe vom 16. 
Ditober 1905, ġir. 21/5, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 84 ber ReitiHrift; „Osveta Lidu“ vom 
12. Oftober 1905 wegen der Stellen vou „Co 
Vatikanska“ big „sz k hlsve* wnb von 
| „Zwiastni jest“ big „nevre oci?“ Deg Artifela : 
„Rakousko pred rozpaduutim“ nad. $$ 63 
unb 64 St 6. verboten. 


Dag f f Rreg- als Prekgerichł in 
Olmiih bat mit dem Gvtenutnijje vom 16. 
Dftober 1905, Pr. 29,5, bie Meiterverbrei= 
tung der Nr. 41 der Beltjdjijt; „Moravske 
Narodri Noviny“ vom 15. Oftober 1505 wwe- 
gen der Artifefg; „Otevrswy list“ nadh $ 300 
St. ©. verboten. 


BL 244. [8422] 
Sm Namen Seiner Majejtat des Raljerś ! 
| Das f £. Sandeggericht Wien als Preh- 
gericht fat mit Grfeuntnis vom 20. Dftober 
1905, Hr. XXII. 108,5, auf Antrag der t. t 
Gtaatsanwaltjchaft ertanut, baj der Suhalt deg 
in der Nr. 42 Der periobijchen Drudidhrift : 
„Bolfstribftne” vom 19. Oftobex 1905 14 Jahr- 
gang, auf Seite 1 unter der Nubrit „Streif- 
lichter” Spalte 1 enthaltenen Artitels mit der 
Uberihrift: „Die Hinansziehung der Frije” m 
dem Stellen 1. von „Der Monardjiśmuś friert" 
bis „.. beż Sdhtwachina ift einfah anmi- 
bernd” und 2. von „Habsburg aber jpielt" Dis 
ne- . bag fehlt bereits vollftündig” bag Berbre- 
Hen nah § 63 wnd 65a St. ©. begrnde und 
q von de É t. Etaatganwaltjdjaft Wien 
verfügte Bejcjlagnahine nach $ 489 St. P D 
beftätigt. E3 wird nah $ 493 St. Z. D. das 
Verbot der Weiterverbreitung diejer DrudiHrift 
auśgejprochen und nah $ 37 Pr. ©. auf die 
Beruichtiig der faifierten G©remplare erfannt. 
Wien, art 20. Oftober 1905. 


dm Namen Seiner Mtajejtót deg śtaijers! 

Das t. É. Laudesgerichł Wien als Prek- 
goriht fat mit dem Grfenntnijje vom 2i. 
Oftober 1905, Pr. XXXV. 104/54, auf AMn- 
trag der É f. Gtaatżantwaltjchaft eríannt, Das 
der „ubalt deg in Der Ner. 290 der periodi- 
|ihen Drudjdhrift: „Arbeiter-3eitung” bom 20 
Dftober 1905, XVII. Jahrgang, Utorgenblatt, 
auf Seite 1, Spalte 1, 2 und 3 abgedrudten 
Axrtitels iu der Jiubrii „Bom Tage” mit der 
Uberidrift: „Einige febr aufreigende cBeftjteffun= 
gen“ tu den Stellen 1. von „%die handelt der 
Nónig ...* bis „.. E geradezu 
binein?*, 2. bom „Denn von ihr wird e3 ab- 
i hängen” bis „ . . Kaifer denten müfjen” das 
Verbreken nadh $ 63, 65 a St ©. Degrinde 
und eg wird nah $ 498 St P. D. dag Ber- 
bot ber Weiterverbreitung diejer Drudjchrifjt 
aużgejprochen, Die bom der f. f. Staatsanwalt- 
jchajt verjitgte Bejdhlagiiapme nah $ 489 Gt. 
V O. bejtatigt und nach $ 37 Br. ©. auf Die 
i Bernichtung der faifierten Gzemplare erfannt. 
Wien, am 21. Oftober 1905. 


Dag f i Rreiz- als Preggeriht in 
Bulię hat mit dem Erfeuutnijfe vom 20. Dfto- 
ber 1905, Pr. 32/5, die Weiterverbreitung des 
lim Berlage des L. J. Horak in NRafonih er- 
i fobieneneu, bei Sirombad, Trunecef, Tymi in 
f Raun gedrudten Fiugblatteg: „Zalec anno 


f tung der Beilage zur Nr. 23 der Beitfhrift: 
Í „brana lidu“ bom 19. ©ftober 1905 wegen 
f der Motizen: „Postrilst je“, „Slava rakouske 
p und „Nasiednik trunu rakouszeho 
f pred trestnim soudem“ nah § 64, 300 Et. 
| ©. und Art. IV. Des Gejebeg vom 17. Dezen- 
| ber 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das È f Qandes- als Preggeriht in 
Bultun Bat mit dem GCrfenntniffe vom 20. 
: Oltober 1905, Br. I. 545, Die Weiterverbrei- 
i tung der Nr. 1 Der Beitjchrift: „Narodni Straz" 
jbom 19. Oftober 19 6 twegen Der beiden wört- 
i lih gleichfautenden auf Seite 15 (erfte Spalte 
lin der Witte) imd auf Seite 16 (zweite Spalte 
| unten) abgedrudten Artifel; „Nekupuj ni: eho“ 
| big „jeste osizen* nach $ 302 St. ©. verboten. 


| BL 245. [8467] 

Dag É f Landes- als Prekgeriht in 
|dnnsbrud hat mit dem Crtenntntjje vom 20. 
Dftober 1905, Br. 6,5, Die Weiterverbrei- 
(tung der Mr. 240 der geitjhrijt: „Tiroler 
Tagblatt” vom 20. Oftober 1905 wegen deg 
Alrtufels : „Das Neliquiengejchat der fatholijchen 
Priefter” von „Dag dieliquiengejchajt" bis „Bee 
te, die baran glauben” nah $ 303 St. ©. 
verboten. 


Kuratele. 


IL. cz. P. 150,5 (1) [8009 1—2] 
| Michała S4wczyna, syaa Dmytra z Ro- 
jsulaej uznano inarnotrawcą, kuratorem jego 


j Dmytro Kuryluk. 


Sołotwiaz, dnia 11, sierpaia 1905. 


ja cz. P. 147/5 (11) [8011 1—8] 
Hrycko Hanko Jaremija z Kożnowa zo- 
stał uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Tanasyja Hrymaluka Se- 
mesa z Rożnowa. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 19. lipca 1905. 


L. eż. P. 143,5 (1) l [8051 1—3] 
Dmytra Pałanycia Ułasija z Jabłonicy 
uzgano marnośrawcĄą. 
Kuratorem jego ustanowiono Kożmę 
Kisełycia, rolnika z Jakłonicy. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 14. czerwca 1905. 


L. cz. P. 248/4 (32) [8242] 
Kuratela nad dr. Henrykiem Hladi- 
schem e. k. emerytowanym radcą s}dowyin 
Została zniesiona. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut dnia 283. września 1905. 


L. cz. L. 2/6, [8342] 
Za marnotrawczynię uznano Agnieszkę 
z Baranów Baranową w Węgliskach. 
| Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Baraza w Węgliskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 10. mares 19.5. 


(l. cz. P. 64,5 (6); [7977] 
| Za marnotrawce uznano Mateusza Ko- 
stucha w Fierzehowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Franci- 
saka Bzostakąa w Pierzehowie. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 


Niepołomice, dnia 28. maja 1905. 


|L. ez. P. XYIL 138,5 (11) [8040] 
Dr. Wiktora Adama 2-im. Launera 
uznano za umysłowo chorego. 
Kuratorem ustanowiony Władysław 
Edward 2 im Launer w Krakowie. 
0. k Sad krajowy cywilny, Oddział XVI 
Kraków, daia 29, sierpaia 1905. 


L. cz. P. XVI, 11155 (15) [8041] 
Jana Kowalskiego, rolnika z Holendrów 
ad Branice uznago za marnotrawcę, kurato- 
| rem ustanowiony Antoni Janicki, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 6. września 1905. 


L. cz. P. X. 445 (4) [8042] 
Andrzej Wirek uznany za umysłowo 

chorego, kuratorem ustanowiony Stanisław 

Brożek, 

| O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, dnia 6. września 1905. 


pred branama!)* ; L. ez. 


| 


| 
| 


P. IV. 125/5 (2) [8057] 
Ołeksa Pryjmak z Neterpiniec, uznany 
został umysłowo chorym a kuraiorem jego 
ustauowiono Jana Samków z Neterpiniee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zborów, dnia 3. sierpnia 1905. 


Rozmaite cbwieszczenia. 

L. 13.891 pr. [2464 2—3] 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie jaworowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 5. grudnia, dla grupy gmin 
miejskich na 6. grudnia, dla grupy wię- 
AK posiadłości, na 7. grudnia bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$ 1%, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 


macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają. 


Do Rady powiatowej w powiecie js- 
worowskim wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwumastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 25. października 1905. 


L. cz. R. 599/5 (8) [8284 2—3] 
Sebastyanowi Tureckiemu w Staniąt- 
kach w sprawie toczącej się przed e, k. są- 
dem powiatowym w Niepołomicach przeciw 
niemu o 2000 kor, ma być doręczoną 
uchwałą z dnia 1. września 1905, l. cz. E, 
589,5 (1), którą dozwolono przymusowej li- 
cytacyi realności będącej jego własnością. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Sebastyan 
Turecki przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Wawrzyńca Stycznia w Niepoło- 
mieach. 

Tenże kurator zastępować będzie Se- 
bastysna Tureckiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 28. września 1905. 


L. cz. Prez. 19,290. [8399 2—3] 
Obwieszczenie 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Ludwik Piątkiewicz 
c. k. notaryusz w Podwołoczyskach w sku- 
tek przyzwolorego reskryptem c. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 80. sierpnia 1905 
L. 18.877 przeniesienia go na urząd e. K. 
notaryusza w Husiatykie z dniem 1. listo- 
pada 1905 z urzędowania w Podwołoczy- 
szach ustępuje, a dnia 6. listopada 1905 
urzędowanie w Husiatynie obejmuje. 

Lwów, dnia 17. października 1905. 


L. cz. Ow. 974/5 (2) [8408] 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Mi- 
chałowi Morozowi, wniesiony został do tut. 
sądu przez Towarzystwo zaliczkowe i kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Dobromilu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 253 kor. 10 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi- 
chała Moruza kuratorem dr. Tauber adwokat 
w Przemyślu zastępywać go będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, dnia 18. października 1995, 


L. cz. O, II. 150/5 (3) [9451] 
Przeciw Semanowi Illiwie z Ropiey ru- 
skiej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k, sądu powiatowe- 
go w Gorlicach przez Antoniego Rachla z 
Ropicy ruskiej pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8. listopada 
1905 o godz. w pół do 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Se- 
mana Fliwy, ustanawia się p. dr. Milleta, 
adw. w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, daia 21. października 1905. 


L. cz. Ne. II. 22,4 (18) [8350 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach Od- 
dział III. wzywa niniejszym trzykrotnym 
edyktem uprawnionych, by do poniżej wy- 
szczególmionych depozytów sądowych, prze- 
chowanych przeszło lat 30 swe prawa w 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w 
urzędowym dzienniku Gazety Lwowskiej w 
tut. sądzie zgłosili i w należyty sposób wy- 
kazalı, gdyż w przeciwaym razie depozyta 
te zostaną uznane za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa. 

Depozyta te są: 

1. Masa spadkowa Jana Błahky, go- 
tówka w kwocie 46 kor. 60 hal. 

2. Masa spadkowa Andrzeja Dąbrow- 
skiego, 6 sztuk Interim Schein: ów a to z r. 
1841 Nr. 126.845 i 126.846 a z r. 1847 
Nr. 198.409, 198.408, 198.407 i 198.406, — 
każdy na 10 złr. 

8, Masa spadkowa Józefa Kondrackie- 
go gotówka w kwocie 8 kor. 57 hal. 

4, Masa spadkowa Katarzyny Schitrl 
gotówka w kwocie 27 kor. 69 hal. 

5. Masa spadkowa Jana Junga gotów- 
ka w kwocie 5 kor. 68 hal. 

6. Masa spadkowa Hnata Bednarskiego 
gotówka w kwocie 415 kor. 04 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, 80. września 1905. 


L. cz. ©. VII 716/5 (2) [8440] 

Przeciw Natanowi Weinsteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez firmę Cohn & Liebeskind 
pozew o 325 kor. 86 hal., na który wyzna- 
czono audyencyę na 24. października 1905 
o 9 rano, sala II. 

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się p. dr. Peipera, adw. w Krakowie 
kuratorem, z poleceniem, by praw kuranda 
sumiennie i gorliwie bronił. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL. 

Kraków, daja 12. października 1905 


L. cz. w. 1171/5 (1) [8386] 

Przeciw lzakowi Balterowi z Brodów 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnio- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Wolfa Kahan pozew o 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izaka Baltera 
ustanawia się p. Rożankowskiego adwokata 
w Złoczowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Izaka j 


Baltera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lI. 
Złoczów, dnia 80. września 1905. 


L. cz. ©. I. 341/5 (2) [8413] 

Przeciw Józefowi, Szymonowi i Micha- 
łowi Wojewodom z Baryczy, których miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dynuwie przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Wesołej 
pozew o 600 kor. zpn. 

Celem strzeżenia praw Józefa, Szymo- 
na i Michała Wojewodów ustanawia się p. 
c. k. notaryusza Bęgziaka w Dynowie kura- 
torem, 

Tenże kurator zastępować będzie Józefa, 
Szymona i Michała Wojewodów w rzeczonej 
sprawie na icb koszt 1 niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika mie zamianują. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 3. października 1905, 


L. ez. E. VIII, 2060,5 (13) [8466] 

P. Władysławowi Racięskiemu w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Kołomyi przeciw niemu o 7234 kor, 
zpa. ma być doręczony edykt licytacyjny z 
dnia 27. września 1905 l cz. E. VIIL 
2060,5 (10), którym termin lieytacyjny real- 
ności obj. whl. 198 i 764 ks. gr. dla IT. dz. 
m. Kołomyi wyznaczony został. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Władysław 
Racięski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Trylowskiego, adw. w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Racięskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki om 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 17. października 1805. 


L. cz. Ćw. 10344 (2) [8433] 
Przeciw Jakóbowi Wacyrze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
- Józefa Thumina z Bozwadowa pozew 


sr, 


| nakaz 


10 


Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
zapłaty. 
Celem strzeżenia traw Jakóba Wacy- 
ry, ustanamia się p. dr. Herzhafta, adw. w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże knrator zastępować będzie Ja- 
kóba Wacyrę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


zamianuje. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 6. października 1905. 


L. cz. NC. I. 549,5 (1) [8453] 

W sprawie awizacyjnej e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów dla Galicyi we Lwowie 
przeciw Augustowi hr. Łosiowi, przedtem w 
Krośnie zamieszkałemu, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 28. października 1905 1. cz. 
Ne. I. 5495 (1), którą zarządzono doręcze- 
nie awizatowi Augustowi hr. Łosiowi wypo- 


wiedzenia c. k, Dyrekcyi poczt i telegrafów | 


we Lwowie z dnia 10. października 1905 1. 
116.461/05, odnośnie do przedsiębiorstwa 
przewozu poczty pomiędzy urzędami poczto- 
wymi w Dukli — Równem — Miejscu pia- 
stowem i Targowiskami. 

Ponieważ nizwiadomo, gdzie August hr. 
Łoś przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Roberta Pawlowakiegoi adw. w Krośnie. 

Tenże kurator zastępować będzie Augu- 
sta hr. Łosia w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 23. października 1905. 


L. cz. Cg. III. 227,5 (1) [8434] 

Przeciw Mojżeszowi Steuermanowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ay został do e. k, sądu obwodowego w Sam- 
borze przez Natana Goldhamera pozew o 
3000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 20. września 1905 o 
godz. w pół do 9. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Steuer- 
mana, ustanawia się p. adw. dr. Serwackie- 
go w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 4. września 1905. 


L. cz. ©. IH. 360,5 (1) [8448] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po Elkmie Witkowerze, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Bruchę Parter pozew o uznanie prawa wła- 
sności do 3/8 części lwh. 961 gm. kat. Bro- 
dy objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 30. października 1905 
godz. 8 rano, w Oddz. III. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej mssy 
spadkowej, ustanawia się p. dr. Byka, adw. 
w Brodach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki ona objęta nie | 


zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 5. października 1905, 


NI i Am E 
SPALK 
L. cz. A. VII. 210/5 (6) [7981 2—3] 
Edykt zwołujący wierzycieli spadku. 
C. k. sąd powiatowy w Skolem Oddział 
VII. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do s;adku po 
bp. Simchu Rappaporcie zmarłym dnia 27. 


maja 1905 w Skolem z pozostawieniem roz- | 


porządzenia ostatniej weli z daty Skole 17, 
kwietnia 190%, ażeby w celu zgłoszenia i 
wykazania swych pretensyj zgłosili się do 
niego w dniu 17. października 1905 o godz. 
9 r-no, albo też na piśmie aż do tego daia 
swe żądania wni.śli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby niə przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelsie dalsze prawa dn 
spadku, gdyby tenże przez wypłavenie zgło- 
szonych pretensyj wyczerpanym został, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VH, 

Skole, dnia 18. sierpnia 1905. 


L. cz. A. V. 657/5 (7) [8380 2—38] 
Edykt 
dla zwołania sądowi nieznanych 


spadkobierców. 


0. k. sąd powiatowy w Landstrasse 


podaje do wiadomości, że 21, lipca 1905 r. 
zmarła p. Ludwika z Leimdorferów Zagór- 
ska, wdowa po konzulu jeneralaym w Wie- 
dniu, III. Upgargasse 68, 3/1 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. 


Ponieważ sądowi mi ewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia spa- 
| dku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst- 
! kicn, którzy do tego spadku z jakiegokolwiek 
i bądż tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roky licząc od dzia 
i niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazując tako- 
we, wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego p. dr. Filip Krzyżanowski, adwokat 
nadworny i sądowy w Wiedniu I., Wollzeile 
9, kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do miego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie- 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
i stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Wiedeń, dnia 28. sierpnia 1905. 

(L. S.) Dr. Reim. 


| Amortyzacye. 


G. Zł. Ne. I. 82/5 [8046 2—3] 

Uber Antrag des Hl. Leopold Orzelski 
Śchustermeister in Buczacz wird das Ver- 
fahren behufs Amortisierung angeblich des 
durch den Antragsteller in Verlust gerate 
nen Depotscheines des Gisela Vereines vom 
10. Oktober 1902 über die Deponierung einer 
am 1. Juni 1917 fälligen Polizze Nr. 174.996 
dieses Vereines — elngeleitet. 

Dem Inhaber dieser Urkunde wird 
aufgetragen, solche in der Frist von einem 
Jahre 6 Wochea und 8 Tage so gewiss an- 
zuzeigen, sonst würde diese Urkunde als 
unwirksam erklart werden. 

- K., k. Bezirksgericht, Abt. l. 

Buczacz, am 23. August 1905, 


| 

IL. cz. Ne. VI. 402/5 (2) [8154 1—38] 

| Na wniosek Pesi Jenty Schütz z Ja- 

| gielnicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zgubioaego duplikatu książeczki oszczę- 
dności Banku handlowego i przemysłowego 
(Handels und Gewerbe Bank) w Buczaczu 
z 4. lipea 1904 Nr. 229 B. na kwotę 6500 

| koron opiewającej. 

Posiadacza duplikatu powjższej książe- 
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie on 23 nieist- 
niejący uzneny. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Czortków, dnia 20. września 1905, 


L. cz. T. %R (1) [8207 1—3] 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku na pro- 
śbę Jama Baczyńskiego wdraża  postępo- 
| wanie celem amurtyzacyi rzekomo zaginio- 
nej mu książeczki wkładkowej na imię Ada- 
ma Baczyńskiego przez Towarzystwo zali- 
|ezkowe w Lisku wystawionej Nr. 3380 a 
|na kwotę 220 opiewającej. 
| Posiadacza tej książeczki wzywa się 
| ażeby zgłosił się ze swojemi prawami w 
| ciągu roku od ostatniego ogłoszenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ licząc, w przeciwnym ra- 
zie po upływie tego czasokresu książeczka 
ta za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20. września 1905, 


L. cz. T. 17/5 (1) [8035 1—3] 
Wdrożenie posiępowasia amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chai Licht kupeowej w 
Kałuszu wdraża się postępowanie celom amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wio- 
skodawcę zgubionego wsksla z daty 1. sier- 
pnia 1905, w Kałuszu do 4 miesięcy od daty 
płatnego, na kwotę 1500 kor. opiewającego 
zaopatrzonego podpisem Chai Licht jako 
akceptantki bez podpisu wystawiciela, 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia 1. grudnia 
1905 licząc w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel za 
nieistniejący uznany zostanie. 

Orzeczenie amortyzacyjne wydane zo- 
stanie ma dalszy wniosek Chai Licht, który 
tu tem pewniej wnieść należy, gdyż inaczej 
postępowanie będzie zastanowione. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 24. sierpnia 1905. 


L. cz. T. 71/5 (2) [8058 1—3] 

Na wniosek p. Herminy Link wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawczyniskradzionej książeczki wkład- 
kowej gal. Kasy oszczędności Nr. 120.507 
na kwotę kor. 123 hal. 41 i na nazwisko 
Hermiay Link opiewającej. 

Posiadacza powyższsj książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego cząsokresu książeczka za nieistnie- 
jącą uznana zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26. września 1905. 


L. cz. T. 825 (2) [8964 1—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Franciszka Gwoździewieza 
w Cieszynie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej policy na zabezpiecze- 
nie życiowe wystawionej przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie L, 
37.242 na 5000 kor. opiewającej na okazi- 
ciela płatnej po śmierci Franciszka @wo- 
zdziewicza. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 

Kraków, dnia 29. września 1905. 


L. cz. T. 79,5 (1) [8197 1—3] 
Na wniosek p. Izabeli z Kruszewskich 
Rozwadowskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo wnioskodawczyni 
zaginionej książeczki wkładkowej lwowskiej 
filii Krakowskiego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu Nr. 8606 opiewającej na 100 kor. 
wystawionej dnia 5. czerwca 1905 na imię 
Grzegorza Śliwińskiego w Kozłowie. 
Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
duia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. października 1905. 
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| Nowość! 
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Joniesienia pry walne. 


| kawa paloma 
i z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -— znakomita 


| w suiaku i aromacie — codzień świeżo palona! 

j Pół kilo kawy palone) Melange Nr. 1 — zł. 70 ct. 
Nr. I. — zł. 90 ci. 
Ńr IL 1 zł. 10 ct. 
Nr. IV. 1 zł. 20 et. 


V. lzł 40 et. 
Kawa palona za pomocą goracego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
i aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */s, 'ja i t/s kilo, 


1 
| Melange cesarska Nr. 
i 
| 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 


ulica Teatralna 1 3, naprzeciw Katedry. 


bP e NnN——— — 
s 
s 


SUKNA 
na ubrania męskie, na > 
palłoty, na stoły, na mundury szkolne, 
na mundury dla stużby, na meble na podłogi. 


SUKNA SŁAWUCKIE na peleryny damskie i ję męskie poleca. s 


Potaniały 


we Lwowie (hote! Georges). 
Przyjmuje zamówienia na gotową bieliznę i kanfekcyę 
męsk; I damską. 
Peopierzjmy przemysł 
krzjewy! * 


przemysłu 


EEE PCOS Z POZ ROWE 
ZEE "zę ER 


Dr. Kiei idadingera 


Zakład leczniczy i pielęgnacyjny dla nerwowo i umysłowo chorych i pensyonat dla nerwowo chorych 
w Obernigi Reg. Bez. iresim 
Urządzony pensyonat dla nerwowo chorych bez fizycznych zaburzeń jest zupełnie 
oddzielony od reszty zakładu i tak samo jak ten przez cały rok otwarty i odwiedzany. 
Radca sanitarny Dr, Kleidinger, lekarz dyrygujący. 
Dr. Schmidt, drugi lekarz. 
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E YNNN NEN NON ENNEN L DY 
| GięcjGg m> 
q tuż w;szecii!! b. 
iS p AF pa, GE gg 4 
g | KURYER GLEJOÓWY" g 
(G Ważny od 1. zuaja 1905. S 
(dl Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi ) 
(4 i Bukowinie. ©) 
(@ Połączenie do miast zagranicą, do miejse kąpielowych, oraz ceny bile- $ 
tów do wszystkich stacyj ) 
sa Cena 30 hai. 4 
ia z przesyłką 35 hal. A) 
A Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 2 
(G i we wszystkich trafikach. b: 
C Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. 
ce EFIRI TODI OTOZ? ZOSIA TUE ) 
NK A M M A s ia cf na ce Ste Nini” asf ai | wf Nad and an F Wał Da 


Stajnia 
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 
Ulica Zyblikiewicza 37. 


Zyblikiewicza 06, 
4 pokoje, przedpokój, garderoba, ku- 
chnia, spiżarka na IL piętrze od i. 
listopada. do wynajęcia. 


mę ZA 0 mm 


PRZYTOK R. 


ii 


OR GŁ "ALA 
HARS tm, 2 


‘| dzący z 


4 = SU hi, 
Va ZZ 
9, 21 AIRA ZYC X VE ai nZ. S 
SZ gó a 


i SFA LTE; 
RORĄCY r, 


EA da OLACHA 
zz UNDAMENTÓW aż 


wszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal. 


z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


%€b 4 © Łe WSKIEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $ 68 statutów pp. Jakóbowi Molka, Annie z Tatarów Molkowej, 
Michałowi Melka, Katarzynie z Samków Molkowej, Janowi Molka, Janowi 
Molka synowi Jana, Janowi Witek, Kunegundzie ze Sterczułów Witkowej, Jó- 
zefowi Samek, Maryi z Palkowskich Samkowej, Józefowi Sterczuła, Reginie 
z Łuszczków Sterczułowej, małolet. Rozahi Sterczułównej, Reginie z Kapłonów 
Bukowskiej, Tomaszowi Klich, Franciszce z Plewów Klichowej, Bronisławie 
Krzysiakowej, nielet. Józefowi Krzysiak synowi Jędrzeja, Józefowi Błasińskiemu, 
Annie z Kotlarów Błasińskiej, Józefowi Stopka, Zofii z Bukowskich Stopko- 
wej, Wojciechowi Bukowskiemu, Jędrzejowi Samka zw. Gąsienica, Reginie 
z Karpielów Samkowej zw. Gasienicą, Bronisławie 1-0 Bukowskiej, 2-0 Olsze- 
wskiej, Michałowi Kudera, Marcinowi Kapera, Józefowi Malinowskiemu, Stani- 
sławowi Malinowskiemu, Katarzynie z Zająców Kuderowej, Józefowi Kopta, 
Michałowi Czyżewskiemu, Kunegundzie 1-0 Kubowicz, 2-0 Stelmachowej, Ka- 
rolinie z Szewczyków (reślakowej, Jędrzejowi Głowackiemu, Katarzynie z Dzie- 
dziców Głowackiej, kapitał 26.978 kor. 76 hal. listami zastawnymi, pocho- 
większej sumy 15000 zł. aw. poprzednio intabulowany na hipotece 
dóbr. Kępanów whl 693 c.k. sądu kraj. w Krakowie, obecnie zaś na realno- 
ściach whl od 62 do 856 gm kat Kępanów c. k. sądu pow. w Wiśniczu 
powstałych z rozparcelowania dóbr Kępanów w powiecie Bocheńskim poło- 
żonych, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1905 jeszcze 
pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 


BD; wymienionych, jako właścicieli tych realności, ażeby wypowiedziany kapitał 
»/|w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 


skiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 


rzeczonych realności 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 18. września 1905. 


3 FABRYKA EL I PAPY DACHOWEJ 
LIGI a A T 


Eon UL. ŚW. MARCINA L. 29. 
>> 


= | B= 
[ PŁYTY TZDLACYJN EJ l! w, APAY E 
| DO FUNDAMENTOW |) GORYCIA DACHÓW, 
SMOLA DAMENTON E z = 
bü „DACHÓW L DRZEWA. N $ 


ZAWILGOGONYCH SCIAN (EE 


NISZG2Y GRZYBEK DRZEWNY 
w BUDYNKACH, 


H 

AHH 
A 
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Sercem ofiarnej publicznuscj poielaimy najgore 
cej Józefe Sikosińszą. zamieszkałą przy ul. ów 
Piotra i Pawła l. 6, dotaniętą nieuleczalną 
wadą serca, Bparaiiżowaną, cherą Ba oczy, pë 
zbawioną wszelkich środków do życia. —  Źwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawzch 
datków do Admirnistracri naszego pisma, 


Na TASIĄDUĄCA m mm i na rachunek koncesyonaryusza kolei 


przyjmuje prenumeratę: 


Le Printemps, 

L’ Amour, 

Revue de la Jeune Fille et de la 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d’ Enfant, 

Les Dessous Elegants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

L Illustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 

Journal des Voyages, 

La Mode Iliustróe, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Francaise, 

La Modiste Parisienne, 

La Modiste Universelle, 

Le Moniteur de la Mode, 

Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


metrów si ześciennych. 


plac składowy w tejże stacyi. 


i nazwiskiem lub pełną firmą. 


notowanego kursu. 


będą uwzględnione. 


w sposób jaki uzna za stosowny. 


Marszałek kraju: 


Wydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie, według własnego o.enienia, 
ofertami, jak również i prawo odrzucenia wszystkich ofert, rozpisanie nowej rozprawy ofertowej lub rozdanie dostawy 


 Rozpisanie ofert. 


„ — 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem zamierza imieniem 


lokalnej Tarnów-Szczucin rozdać w drodze ogólnego przetargu na podstawie 


pisemnych ofert dostawę podkładów dębowych pod zwrotnice o łącznej objętości 159 słownie stopięćdziesiąt dziewięć 
Podkłady mają być dostawione do stacyi Tarnów. Ceny rozumieją się franko wagon wraz ze zładowaniem na 


Oferentowi będą przyznane te same zniżki taryfowe dla transportu ze stącyi nadawczej do Tarnowa, jakie 
otrzyma Wydział krajowy od zarządu kolei państwowych dla niniejszej dostawy. 

Co do pojedynczych wymiarów podkładów i co do bliższych warunków dostawy udziela informacyi krajowe 
biuro kolejowe w godzinach urzędowych. 

Termin dostawy oznacza się najpóźniej do 1. marca 1906 roku. 

Oferty nieostemplowane należy wnosić do protokołu podawezego Wydziału krajowego najpóźniej do 6. listo- 
pada 1905 12 godzina w południe, zapieczętowane, a na kopercie ma być umieszczony adres z dodaniem „Oferta na 
dostawę podkładów pod zwrotnice dla kolei Tarnów-Szczucin*, wraz z wymienieniem oferenta. 

Oferta ma opiewać na całą dostawę i ma być podpisana przez ubiegającego się o dostawę pełnem imieniem 


Równocześnie z ofertą należy złożyć wadyum w wysokości 5%, wartości ofiarowanego materyału w kasie 
krajowej [gmach sejmowy| w gotówce lub papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne według 


W razie przyjęcia oferty, wadyum musi być uzupełnione do wysokości 10%, wartości materyału najdalej do 
8 dni od dnia uwiadomienia o przyjęciu oferty i służyć będzie jako kaucya na dotczymanie dostawy. 
Ziożona oferta obowiązuje ubiegającego się do dnia 20. listopada 1905. 
Uwzględnione będą tylko oferty przedsiębiorstw krajowych tj. mających stałą siedzibę w kraju, które wykażą 
w sposób niewątpliwy kwalifikacyę i zasób środków pieniężnych do uskutecznienia tej dostawy. 
Oferty wniesione po terminie lub złożone bez przepisanego wadyum, lub z jakiemikolwiek zastrzeżeniami nie 


wolny wybór pomiędzy wniesionemi 


We Lwowie, dnia 20. października 1905. 


Stanislaw Badeni. 


Członek Wydziału krajowego: 
Dr. Stanisław Dąnabskki. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Centralne 


OGRZEWANIE 


mszelsich systemów 
1 SOYTELDEIKE Z La ELSE 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


DOCIĄ 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 

peojelstują i wykonują: 
inżynier Leonard Mitsch i Ska, Kraków, ul. kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


36% ©EG668%8552 | Znakomitych cukrów funt 80 cnt. Kar- 
Ż melków 40 cnt. poleca 


Fabryka Troczyńskiego 
Lwów, ul. Fredry. 


Dobry towar sam się chwali. 
Herbata Czylońska (angielska) Marki „18cc“ 


SGE Dnia 20. października zaginąt tu weksel na 
stamplu 1 K. 40 h, podpisany przez akceptanta 
Wincentego Jarzynę, pierwszego ręczyciela £u- 
kasza Malinowskiego, drugiego Jana Węglarza, 


jeszcze nie wypełniony. 


Po cenach t 


redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 83 
bez wyjątku dzienników Iwowakiek, DJ 
krakowskich, warszawskich, wig- 4 
deńskich, czeskich, rnususkich tty 

czasopism fachowych miejscowych, za- j 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 


prenumeratę na wszelkie pisma 


o wa Lwowie, Pasaż Hausmaus |. 2. 


s Kosztorysy gratis 


Qa 2 
GEOL OLO SOS LOG 


1j, fuata po 55 i 65 ct. jedynie do nabycia 


Lwów, Hetmańska 6. 
Kto nie pil niechaj spróbuje. 


Ruch pocia 


prawnych. 


Ostrzega się przed nabyciem, ewentualnie przed 


„Ua m w SAREMA S I A 
O OSOZOWENIKGO | JULIA JANUSZKWSKA |eskontoweniem tegoż, pod zagrożeniem skutków 


gów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


__ Pociąg [|__Posiag ; 
3 ! a posp. | osob. Do L wowa i] posp. | osob. Mme LR ONA 
Drobne ogłoszenia CAE Na dwerzeo główny | och. o £. Z dworoa głównego 


od wyrazu pełitem 5 halerzy, Hustym z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- |] 12:45) — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
petitem 4 halerzy. chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 80/4), Zale- i I Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
szezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc:a (p Tarnów), 
s. Dorny-Watry i Suczawy. 251| — M do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórdsmezó (od 
. i z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
| | add nauczycielka jęyka an- Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- wosielicy, Brodiny, Suczawy, Doray Watry. 
F N E o o eia, whadoigoo jgay- nów), Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). — rs] do O ma Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
iem franeuskim, poszukuje lekcyi lub kcnwersacyi A a m e AA ; O yrowa, Pesztu, Sanoka, Mozó Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
na kilka godzin dziennie. Zgłoszen'a „E. S.“ Biuro z de a AAA NA MA AGE nieza, Chabówki, Zakopanego 2555 Mielca 0 De 
dzienników, Pasaż Hausmana. tagi), UŚ a, czki, Uniowa, Nowego Dacza, (p. Lar- ice ) EE N E , "6a, Lp. 
SSA k Phi A nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- bieg), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima. 
l t . , noka, Ghyrowa (p. Przemyśl). l 515 | do Ickan (Jass, Buxeresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
à ywarańcy! za maszyny do — | 610[] z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósinezó, Qzortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
à 4 do 30/9 wł, niedziele i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 
SZYCIA daje tylko firma ~ OR serotu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, — 6'30 | do rowe a (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, lusia- 
Jorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy. yna, Czortkowa 
W Je KUKA W SKI — | 720] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa)” B Gd i = 655 | do Jaworowa. 
WA Lwowie Pasa? Mikolascha = i AO (Pesztu), Borysławia, Kałusza. z" 730 y KR (Pesztu), Katusza, Drohobycza, Borysławia. 
== lc z Rawy ruskiej, Sokala. 8-95 | — o Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
JWT — | 805] ze Stanisławowa, Żydaczoca. Lubaczowa, Chyrowa, Roawadasa, Nadbrzszia. Dynowa, 8 
Proszę żądać cennika. = o z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. i Aa (P. Tarnów), Zakopanego (p. Krzków od 25/6 do 15/9 wł.). 
= A ITEA za -35 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanok 
Jedyne istniejące wydanie! j — | 650] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, a Sha a. Iwonieza. (p. Przomyśl), sze T 
l ; T Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). Wieliczka, Orło- N. BARCZA, Orłowa, Wićliezki, żłówięeime, Zakopanego, (p. 
Skorowidz dóbr tabularnych w Galicji | wa, (p. Tarnów) Mezö żaboreza (Pesztu) i Ohycowa, (p. Przemyśl). i A KTSX0W od 25/6 do 15/9 wł.). 
z Wi-lkiem Ks. Krakowskiem wraz z dwoma *- — |1005 | z Kotomyi, Żydaczowa, Fotuior, Köõrosmezů. — | 909 j do Sambora, strzyłek-Topolniey, Chyrows, Sanoka, Rymanowa, 
datkami wydany przez prof Dr. T. Pilata de ns-|| 7 1035 z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. | Iwonieza, Jasta, N. Sącza, Orłowa. ; 

: A a UE" "|| — | 1045] z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawisy. | — | 920} do lokan Woroeht; (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
bycia po zniżonej cenie zamiast kor, 18:20 tylko za'f — |1155] Podwołoczysk, Kopyczyniee, llusiatyna, Potutor. f Kalusza, Dełatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozu- 
6 kor., oprawne 7 kor. w księgarni antykwavskiej +80] ~- f Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsladu, Pragi), {i dins, Radowiec, Suczawy. A 

ue 1 Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- — IRAGE i dó Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
ML. Ho gia " BAZ Sanoka, Chytowa (p. Przemyśl) -- | 110 H ŻE ae BD" ), Brod 
2 4 = z ickam, Özortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 2:00 m o Lodwołoczysz, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
we Lwowie, ul. Trybunalska 14. Nowosieley (p. Zuczkę), Śerethu, Radowiec, Berhomethu | AJ Zileszczyk, Muslatyna, Skały, Iwania Pustego, drzy- 
3 (w poniedziaisk), Suezawy. NOCH 
Drut kolczasty, nożyce do szpalerów — | 150] z Sambora. Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, | 240i — | do Iekan, (Botuezan, Jass, Bukar sztu), Potutor, Kełusza, Czert- 
poleca > Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek, wana bo UC o Körösməzü, Kocmsania, Dorny 
280] -—_ | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. nśry, Buczawy, Nowosiełicy. 
a 0 MC r yi = | 345 |g an (ad Lile do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł), Dro- | 250] -- | de R a EM Do Te Pret Karisbadu), 
d i , , > obyeza, Borysławia. yr a p- rzemys asia, UDADOWZĄ, mAaKOPANEZO (p. 
Lwów, Rynek 45. - A 2 Ja ów „dk A „A, Wieliczki, N. Sącza, Dworów. Ma ża 
W a = e z Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. == 2:55 3 eaen Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiuy 
JR a XW y — | E25 ] z Krakowa, (Berlina, Wrouławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), (od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta). i 
an Suchy, Kosmyrzawa, Wieliczio, Orłowa (p. Tar- z r t a Eliade ME: Sanoka (p. Przemyśl). 
najlepsze gatunki o smaku czystym i arcma- A nów) Mlielea (p. Debice), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). w|- 34] | owe ania | sg ; 
P a kor. 1:80, 1:92 2 2-08 i 216 — | 580 f z podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 550 | do Kołomyi, Żydaczowa, Körözmezö (od 1/5 do 30/9 wł.). 
p : M kl , i 7 5-45 Husiażyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Urzymałowa. -- | B58 | do Jaworowa, 
za pół Elgr. poleca — | 94 |z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, | zzzana 
handel herbaty i kawy | Ozudina, Brodiny. a | 6251 do Piamwocznego (Pesztu), Drohobycza, Rerysławia, Kałusza, 
` i — | 6351} do Krakowa, (Wisdnia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
Edmunda Riedla, Lwów. 840] -- || z Krakowa, (Borlina, Wzowławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi), Ko- Mezó Laborez (Pesitu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
gy | emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 de 15/9 wł.), Orłowa, Oświęciiaa. 
: 7 5 | Oriewn (od L/r do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, — 730 | do Rawy ruskiej, Sokala. 8 
Pomieszkanie piękne | Dyuowa, Lubaczowa, Sanoka, ltymanowa, Lwonicza, Ohyrowa = cosh do T (od LR do 30) WE) awk NE” 
a N í 1 (p. Przemyśi). i E — |1645Q do Przemyśia (od 1/5 do 30/9 wt), Ohyrowa, Sanoka, Rymano- | 
G poko’, wielki salon z balkonem, — | 8100 z lekan, (Bukaresztu), Żyduscowa, Potutor, Ozortkowa, Kórósme- M j wa, Iwonieza, Jasta, R. 3 
EAG kai dh sudie i niz ; zü, Nowosielicy, Dorny Wstry. Suezawy. | E 1040; do Ickan, Ozortkowa, Suleszezyb. Delatyna, Wyiínicy, Nowosie- | 
DS DO R J» pe $ J AŻ Ja przy p D239 |] z Sambora, Orlowa, N. Sącza, asla, Krosna, Twonieza, Ryna- je licy, Berhometim, Ozudina, Berstha, Brodiny, Putny, Dorny 
należytości, L piętro, od 15. listopada nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. Wałry, Buczawy. , i 
li Piek ka [6 — | 950j] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, do Sambora, Chyrowa, Sanska, Rymanowa, Iwouicza, Jasła, 
ulsca tekRarsza z | Karisbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
N s aoine SH | baczowa, Jasłs, lwenicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. do | SEGA NE. WSR Pota ia 
, l j 483 towa, Wielież abówki, lakopanego (0a 
a myszy po Bee | 10:20 Przemyśl) e mz. $ rzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Uhabówki, 
= M z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Załe 1/5 do 24/6 i og 16/9 do 13/4). i 
T = 8 w saczyk, Skały, EG A Husiatyna. ý do Podwołoczysk, i'otutox, Kopyczynieu, Skały, Iwania pustego, 
rucizny na myszy pOIMEF: — |1050 z Ławoczrego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- Hasistynx, Malesazzyk. Gray uaaa 
Gałki fosforowe, | winy. do Siryja, Drohobycza, Borysławia. 


Owies strychninowy, 

Pszenica strychninowa, 

Raskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla innych zwierząt 


wyrabia 


Lwowska fabryka chem TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- || 
lenie władzy politycznej. 


"=: 


= f RE g Sa 


Magazyn 


1 z 


EPO © 322 


z Brzuchowie od 14. maja do 12. września wł. 6:50, 7:50 rano, 955 przed 
poiudniem, tylko w niedzielę i rz. k. święta, 1-46 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. święta 3:05, 416, 500 po poł.; ":41i 6:55 wiezór. 
Janowa 818 rano, 1:15 „popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł), 433 popołudniu, 
-645 wieczór (od 14/5 
co niedzieli i rz. k. święta). 
ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 10'10 wiotzów.. | 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. x. święta o 11-52 wiedzów, : ` zd 


do 10,9 wł.) £ 945 wieczór (od 14/5 do 10/9 wt. 


J. © i a l a e. 


do Brzuchowię od 14. maja do 10. września wł. 550 rano, 8'30 rano (tylko 
co m.edzieli i rz. k. świętu); 1230 popołudniu (tylko w niedzialo i rz, k. 


święta) 340, 3%0 po 


południu; 6:10 7-39 i 7775 wieczór. 


do Rawy ruskiej 11:15 w nocy (każdej niedzieli). f 

do Janowa 6'55 rauo, 915 przed połud. (od 1/5 do ‘0/9 wł.), 1:35 po poł. 
(od 14/5 do 10/9 wł. w niedziele i rz. k, święta), 3'08 po połud. (od 
= t45 do 10/9 wł.) i 558 po południu. 


dog Jzezersa 1-55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. wieta). 
A pubionis wiel. 


215 nopałud (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. swięta) 


pozew A jem 


p «a |= Oleje LWA ZLA | mad == = 
1 pracownię | Na dworzeo „Fodzamoze "|= = dworoa „Podzemoza* 
F U T E R — | 700 f Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 648 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
~ |11:34 l Podwołoczysk, Kopyczynies, Huzistyna, Czortko va, Potutor Czortkowa | ) 
poleca 2-15; — ş Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, ORA = 11'15 PE iwa BARD E i | af R 00 
; — | 515 j Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, /alesz- = odwałoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, M. 2: 
M. A. AUGUSTYN | czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, rzyzaałowa, Husiatyna, Skały, (wania pustego, Grzymałowa, Uzortkowa 
A i — j] 1002 || Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa A ; 
Lwów, ulica Teatralna |. 7, | Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
naprzeciw kościoła katedralnego. EAEE i Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
czasie | po cenach najprzystępniejszych. o ama zza 7 ; à 
Cenniki darmo. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-eurcpejski jest późniejszy o 36 rainut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 


i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze miejskiam 8. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Huusmang L 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopade), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


OEP PO O AC O O O O O 0400, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


